
Nowy poseł Argentyny 
przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). W dniu 

14 bm. przybył do Warszawy 
nowomianowany poseł nadzwy 
czajny i minister pełnomocny 
Argentyny pan Arturo Leone- 
fo Luduena.

Ustawa Konstytucyjna z dnia 15 grudnia 1951 ro 
ku o zmianie terminu opracowania projektu Konstytu 
cji i przedłużeniu kadencji Sejmu Ustawodawczego.

Art. 1.
W celu zapewnienia możliwości przeprowadzenia szero­

kiej ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji 
Polski Ludowej, stanowi się co następuje:

Ustalony w art. 6 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 26 ma­
ja 1951, roku o trybie przygotowania i uchwalenia Konsty­
tucji Polski Ludowej termin przedłożenia przez Komisję 
Konstytucyjna Sejmowi Ustawodawczemu projektu konsty­
tucji, przedłuża się o cztery miesiące.

Art. 2.
1) Kadencję Sejmu Ustawodawczego, określoną w art. 

8 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 roku o ustro­
ju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczypospo­
litej Polskiej, przedłuża się o sześć miesięcy.

2) Sejm Ustawodawczy może większością 2/3 ustawowej 
liczby posłów po uchwaleniu Konstytucji Polski Ludowej 
uchwalić zakończenie swej kadencji przed upływem termi­
nu, określonego w ust L

Art. 3.
._ Ustawa wehodń w lytśe » dniem ogłoszenia.

— nadając najwyższe odzna 
czenie, jakim dysponuje, Bu 
downiczemu Polski Ludowej 
— Franciszkowi Fiedlerowi, 
pragnął uczczić w jego oso­
bie nie tylko rewolucjonistę 
i niezmordowanego działa­
cza na czołowych pozycjach 
walki klasowej, ale również 
wybitnego teoretyka, uzbro­
jonego w wiedzę marksi­
stowsko - leninowską, która 
pozwoliła mu stać się nau­
czycielem i wychowawcą szo 
regu pokoleń towarzyszy par 
tyjnych."
Mówca podkreślił, że Fran­

ciszek Fiedler od przeszło 45 
lat związany jest ścisłe z par­
tią, jej pracą i historią. Za 
(DOKOŃCZENIE NASTR.2)

Aby dyskusja jednak spełni 
la swoje zadania, aby stała się 
ona potężną manifestacją siły 
i jedności narodu w walce o 
budowę podstaw socjalizmu, 
musi ona potrwać parę mie­
sięcy.

Tymczasem — mówił dalej 
wicemarszałek Barcikowski — 
zbliża się ustanowiony przez 
art. 6 Ustawy- Konstytucyjnej 
z dnia 26 maja rb. termin zgło 
szenia ostatecznego projektu 
opracowanej konstytucji. co 
powinno nastąpić najdalej w 
dniu 31 grudnia rb.

Zdając sobie sprawę z wici 
kiej doniosłości publicznej dy 
skusji tego projektu, z koniecz 
ności szczegółowego jej omó­
wienia na całym obszarze Rze 
czypospolitej, z konieczności 
dotarcia do każdej niemal ko­
mórki społecznej, do każdego 
zakładu pracy i przyciągnięcia 
do jej opracowania wielomilio 
nowych mas ludzj pracy, co 
wymagałoby Co najmniej 3 
miesięcy — termin wyznaczo­
ny przez powyższą Ustawę 
Konstytucyjną okazał się nie­
wystarczający. Zachodzi więc 
konieczność przedłużenia termi 
nu opracowania przez Komisję 
Konstytucyjną i przedstawie­
nia Semowi Ustawodawczemu 
na podstawce wyników dysku­
sji — ostatecznego projektu 
konstytucji.

Przedłużenie kadencji umoż 
liwi Sejmowi Ustawodawcze­
mu wykonanie w oparciu o dy 
skusję ogólnonarodową jego 
naczelnego, historycznego za­
dania — uchwalenie nowej 
Konstytucji Polski Ludowej, 
utrwalającej i zabezpieczają­
cej zdobycze polskich robotni­
ków, pracującego chłopstwa, 
inteligencji i rzemieśników.

Wobec czfego mam zaszczyt 
w imieniu Komisji Konstytu­
cyjnej złożyć wniosek o uchwa 
lenie przez Wysoki Sejm Usta 
wy Konstytucyjnej o zmianie 
terminu opracowania projektu 
Konstytucji ! przedłużenia ka­
dencji Sejmu Ustawodawczego 
w następującym brzmieniu:

Od 7 prawie lat władza w 
Polsce Ludowej jest w rękach 
stanowiącego o sobie ludu prs 
cującego, biorącego bezpośred 
ni udział w rządzeniu krajem 
na każdym odcinku życia pań­
stwowego.

W społeczeństwie naszym, 
mimo oporu wrogich elemen­
tów rozwija się w szerokich 
masach coraz większe zaufanie 
i przywiązanie do ustroju, do 
gospodarki planowej, do siły 
Polski Ludowej, do międzyna 
rodowego stanowiska państwa. 
Zacieśnia się coraz bardziej 
sojusz .między robotnikiem I 
pracującym chłopem. Obywa­
tel Polski Ludowej, świadomy 
rozwoju swego kraju i biorą- 
cy udział w rządzeniu nkn, nie 
może się nie interesować tym, 
co stanowi o jego dalszym lo­
sie. o przyszłości jego pań­
stwa o warunkach jego bytu 
i bytu dalszych pokoleń. Nie 
może on nie Interesować się 
organizacją ustroju najwyż­
szych i terenowych organów 
władzy, centralnych 1 tereno­
wych organów administracji 
państwowej. Wymiarem spra­
wiedliwości, prawami obywa, 
telskimi, każdą instytucją pu­
bliczną, każdym urządzeniem, 
tworzonym jego Wolą, jego 
środkami, przez jego pracę i 
udział w rządzeniu. Toteż na­
leży podkreślić, że projektu 
konstytucji społeczeństwo ocze 
kuje z wielkim zainteresowa­
niem. jakiego dotąd nie znał 
nasz kraj.

Toteż Ustawa Konstytucyj­
na z dnia 26 maja br., nada­
jąc doniosłe znaczenie pracy 
nad projektem Konstytucji i 
pragnąc stworzyć najlepsze 
gwarancje jej doskonałości, 
aby nie przeoczyć jakichkol­
wiek praw i interesów mas pra 
cujących oraz aby dać rrtoż- 
ność wypowiedzenia się jak 
najszerszym rzęszom społe­
czeństwa. powierza Komisję 
Konstytucyjną przewodnictwu 
głowy państwa i wprówadza 
do niej nie tylko posłów sej­
mowych, ale i czołowych przed 
stawkieli organizacji politycz­
nych, zawodowych i społecz­
nych, tudzież przedstawicieli 
nauki, kultury i sztuki (art. 3). 
Niezależnie od tego Komisja 
Konstytucyjna ■ jej podkomi­
sje mogą zapraszać do udziału 
w swych pracach obywateli, 
którzy odznaczyli się działal­
nością państwow-. lub społecz­
ną, jak również wybitnych 
specjalistów (art. 4, ust. 2).

Nadto, co jest najistotniej­
sze, art. 5 1 6 cytowanej Usta­
wy Konstytucyjnej z 26 maja 
rb. przewidują, że:

wstępny projekt Konstytucji 
Polski Ludowej, opracowany 
przez Komisję Konstytucyj­
ną, zostanie poddany ogólno 
narodowej dyskusji,

W której obywatele zgłoszą 
swoje poprawki wnkMki 1 uwa

nione zostały z miarek i odsy­
pów walczą również o jak naj 
szybsze zakończenie akcji sku 
pu zboża.

Pozostałe powiaty — z wy­
jątkiem słupskiego, kołobrze­
skiego i człuchowkiego, zbli­
żają sie również do 90 pro­
cent planu rocznego.

Powiaty: Słupsk. Kołobrzeg 
i Człuchów, które wloką się na 
szarym końcu i poważnie ob­
niżają procent realizacii Dia­
nu przez nasze województwo 
— muszą skoncentrować cały 
w.ysiłek rad narodowych, or­
ganizacji partyjnych, organiza 
cji społecznych i instytucji go 
spodarczvch na przyspieszeniu 
dostaw zbożowych. W ciągu 
tego krótkiego okresu, który 
dzieli nas od ostatecznego ter­
minu realizacji planowego sku 
pu zboża — powiaty muszą 
nadrobić dotychczasowe sw€- 
ie zaniedbania.

Na 21 dni
■przed terminem

Ministerstwo Budownictwa 
Miast i Osiedli wykonało 

[ roczny plan
Przedsiębiorstwa wykonaw. 

fetWa budowlanego — podległe 
Ministerstwu Budownictwa 
Miast 1 Osiedli, wykonały dnia 
10 grudniu 1951 r. — na 21 
dni przed terminem — roczńy 
plan łącznie z 5 procentowym 
planem dodatkowym.

Centralne zarządy budow­
nictwa miejskiego, nie wlicza, 
jąc zarządu budowlanych 
przedsiębior-tw powiatowych, 
prowadziły w r. 1951 roboty 
na 2.600 placach budów i Od­
dały do użytku około 15 milio­
nów m. sześć, kubatury, czego 
połowę stanowią izby miesz­
kalne.

Ogólnonarodowa dyskusja 
nad Konstytucją Polski Ludowej 
odbędzie się w pierwszych miesiącach 1952 r. 
Ustawa Sejmu RP w sprawie zmiany terminu opracowania 

Konstytucji Polski Ludowej i przedłużenia jego kadencji

gl i dopiero na podstawie tych 
wniosków, poprawek 1 uwag 
Komisja Konstytucyjna opra­
cuje ostateczny projekt Kon­
stytucji Polski Ludowej 1 
przedstawi go Sejmowi Usta­
wodawczemu. .

Żadne państwo burżuazyjne 
nie zna tej nowej, możliwej 
jedynie w ustroju typu socja­
listycznego instytucji Współ­
tworzenia przez cały zaintere­
sowany lud, swej narodowej 
konstytucji. Dyskusje takie od 
były się zarówno w Związku 
Radzieckim, jak i w państwach 
demokracji ludowej, które 
wprowadziły no«” konstytucje. 
Należy przy tym podkreślić, że 
jak wykazało doświadczenie 
ZSRR w związku z przygoto­
waniem konstytucjo Związku 
Radzieckiego, którą naród ra­
dziecki nazwał imieniem jej 
inicjatora I twórcy — Józefa 
Stalina, ogólnonarodowa dysku 
sja nad projektem konstytucji 
odegrała olbrzymią rolę. W dy 
skusji tej, która trwała około 
5 miesięcy, Wzięły udział naj­
szersze masy ludu pracujące­
go. Projekt konstytucji był 
omawiany przez robotników, 
chłopów i inteligencję na tyslą 
cach zebrań. Szereg wniosków, 
poprawek i uwag ludzi pracy 
przyjęła komisja konstytucyj­
na, a Józef Stalin, omawiając 
poprawki i uzupełnienia, zgło 
szone przez obywateli w toku 
Obrad całego narodu nad pro­
jektem, ocenił wysoce pozytyw 
nie wyniki dyskusji. Doświad- 
ozenh ogólnonarodowej dy­
skusji nad projektem Konsty­
tucji Stalinowskiej zostały sze 
roko wykorzystane w krajach 
demokracji ludowej przy oprą 
cowywaniu konstytucji utrwa­
lających zdobycze ustroju ludo 
wo-demokratycznego . w tych 
krajach.

Równie doniosłe znaczenie 
będzie miała niewątpliwi 
ogólnonarodowa dyskusja 
nad projektem Konstytucji 
Polski Ludowej.

Wjreśze z podziękowaniami 
za życzenia z okazji 

święta narodowego Albanii
PAN BOLESŁAW BIERUT
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
W imieniu Prezydium Zgromadzenia Ludowego 

Albańskiej Republiki Ludowej i swoim własnym dzię­
kuje Panu i narodowi polskiemu za przekazane nam 
serdeczne gratulacje z okazji święta narodu albańskiego.

Łączymy życzenia, aby przyjaźń między naszymi kra 
.jami wzmocniła sie jeszcze bardziej dla dobra pokoju.

DR OMR NISHANI
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM ZGROMADZENIA 

LUDOWEGO ALBAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ
• » •

PAN JÓZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
Panie Premierze! Dziękuję Panu W imieniu rządu 

Albańskiej Republiki Ludowej oraz własnym za życze­
nia nadesłane z okazji święta narodowego 7 rocznicy 
wyzwolenia Albanii.

Naród albański, jako aktywny członek obozu pokoju 
walczy zdecydowanie o utrzymanie pokoju, o stałe po­
głębianie przyjaźni z bratnimi narodami i buduje po­
myślnie przy wybitnej pomocy potężnego Związku Ra­

dzieckiego i wielkiego Stalina swe nowe szczęśliwe życie.
GENERAŁ ARMII F.NVER HODŻA 

PREZES RADY MINISTRÓW 
ALBAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

• • •
PAN STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA
Dziękuje Panu serdecznie. Panie Ministrze, za ży­

czenia nadesłane z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Albanii 
od faszystowskich okupantów.

GENERAŁ ARMII ENVER HODŻA 
PREZES RADY MINISTRÓW

I MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
ALBAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Przemówienie wicemarszałka Sejmu Ustawodawczego RP — 
Wacława Barcikowskiego, wygłoszone w dniu 15 bm.

WARSZAWA. Sejm Ustawodawczy RP na posiedzeniu
W dniu 15 m. uchwalił jednomyślnie ustawę c zmianie ter­
minu opracowania projektu Konstytucji Polski Ludowej i 
przedłużenia swej kadencji. W’ imieniu Komisji Konstytucyj­
nej uzasadnił projekt ustawy wicemarszałek Sejmu — Wac­
ław Barcikowski, który wygłosił następujące przemówienie:

PRZEMÓWIENIE WICEMAR­
SZAŁKA BARCIKOWSKIEGO

WYSOKI SEJMIE’
W dniu 4 lutego 1952 T. ks-. 

Bencja Sejmu Ustawodawcze­
go, zgod ne z art. 6 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lute- 
go 1947 r. o ustroju i zakresie 
działania najwyższych orga­
nów Rzeczypospolitej Polskiej 
dobiega końcu.

Do zakresu jego działania, 
Jak wynika z art 3 tejże Usta 
wy Konstytucyjnej, poza usta­
wodawstwem, kontrolą działał' 
ności rządu i ustalaniem za­
sadniczego klerurku polityki 
państwa oraz innymi konstytu 
cyjnyml czynnościami, nale­
ży uchwalenie Konstytucji Rze 
czypospolitej Polskiej, czyli 
uchwalenie podstawowych 
norm nowego ustroju społe­
cznego i państwowego, jego 
struktury działalności orga­
nów Władzy państwowej, zarzą 
du państwowego, wymiaru 
sprawiedliwości, praw obywa­
telskich ftp. •

Zdajeiny sobie wszyscy 
sprawę z doniosłości tego 
aktu konstytucyjnego dla 
Polski Ludowe i — będzie to 
bowiem pierwsze podsumo­
wanie i utrwalenie wielkich 
zdobyczy rewolucyjnych 
mas pracujących naszego 
kraju w ' okresie powojen­
nym, w okresie budowania 
na . gruzach burżuazyjnej 
Po’«ki państwa nowego, so- 
cja’istycznego typu, pierw­
szy generalny ptap rozwoju 
Rzeczypospolitej na szero­
kie’, otwartej przez Wielką 
Rewolucję Październikową, 
drodze do socjalizmu, pierw­
sza deklaracja konstytucyj­
na państwu polskiego wo­
bec całego świata, stwierdza 
jąca, że stanęliśmy niewzru 
szcnle na drodze postępu i 
pokoju i należymy do rodzi­
ny państw socjalistycznych.

Toteż Ustawa Konstytucyj­
na z dnia 26 maja br. o trybie 
pr 'usotowi.nia I uchwalenia 
Konstytucji Polski Ludowej, 
podkreśla we wstępie że kon­
stytucja la będzie miała Wiel­
ki znaczenie dla umocnienia 
i rozwoiu osiągnięć narodu poi 
ekiego budującego socjalizm 
dla dalszego zespolenia naro- 
du oraz dla utrwalenia nie­
podległości i suwerenności pań 
stwa.

Nauka polska uczciła 
zasłużonego rewolucjonistę 

i wybitnego teoretyka myśli 
marksistowskiej

Tow. Fr. Fiedler doktorem honoris causa 
Uniwersytetu Warszawskiego

WARSZAWA PAP. W dniu 14 bm. — jak donosiliśmy — 
w Sali Kolumnowej Uniwersytetu Warszawskiego, odbyła 
się uroczystość wręczenia dyplomu doktora historii, honoris 
causa zasłużonemu wieloletniemu działaczowi rewolucyjne­
mu, Budowniczemu Polski Ludowej, członkowi KC PZPR, 
naczelnemu redaktorowi „Nowych Dróg“ — Franciszkowi 
Fiedlerowi.
Na uroczystość przybyli: 

członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR tow. tow. J. Ber 
man i E. Ochab, minister 
Szkół Wyższych i Nauki tow. 
Rapacki, przedstawiciele KC 
PZPR, organizacji społecznych 
oraz liczni reprezentanci świa­
ta naukowego. Senat akade­
micki wystąpił w pełnym skła 
dzie. Salę zapełniła do ostat­
niego miejsca młodzież akade­
micka.

Po zagajeniu uroczystości 
przez rektora Uniwersytetu 
Warszawskiego — prof. Jana 
Wasilkowskiego, zabrał głos 
promotor, dyrektor Instytu 
tu Historycznego UW prorek­
tor prof. T. Manteuffel.

„Uniwersytet Warszawski 
powiedaial prof. Manteuffel

Powiat złotowski
piąty w województwie koszalińskim 
zwolniony x z miarek i odsypów 

Spółdzielnie powiatu drawskiego 
dostarczyły najwięcej zboża towarowego

W dniu wczorajszym <*Woni pow. złotowskiego wykonali 
w 90 procentach roczny plan skupu zboża i zostali tym sa­
mym zwolnieni z miarek i odsypów młyńskich. Złotów jest 
piątym w naszym województwie — poOrawsku, Szczecinku. 
Miastku i Bytowie — powiatem, w którym nie pobiera się 
od chłopów miarek i odsypów przy przemiale zboża na mą­
kę.
Powiat drawski przekroczył 

100 procent ilości ziarna prze­
widzianego do sprzedaży w 
nlanowym skupie zboża.
W powiecie tym spółdzielnie 
produkcyjne i przytłaczająca 
większość chłopów indywidu­
alnych zrealizowała w pełni, a 
często nawet z poważnymi nad 
wyżkami państwowe plany 
skupu. Dlatego też obecnie ca­
ły wysiłek zespołu powiatowe­
go i gminnych rad narodo­
wych. organizacji społecznych 
i aparatu gospodarczego powi­
nien iść w tym kierunku, aby 
w oparciu o masy spółdzielców 
i indywidualnych gospodarzy, 
którzy wykonali już swoje zo­
bowiązania wobec Państwa — 
spowodować, by również 
wszyscy dotychczas oporni i 
opieszali dokonali sprzedaży 
zboża Państwu^

Powiaty szczecinecki, by- 
towski i miastecki, które zwoi



Wzmaga się tempo realizacji 
rocznych planów 

w szczecińskich zakładach pracy

Druga wojna światowa za­
stała Fiedlera we Francji, 
gdzie włączył się natychmiast 
do akcji polskiego ruchu opo­
ru. W tym okresie kontynuu­
je działalność publicystyczną 
demaskując forsowany przez 
reakcję fałszywy, tendencyj­
ny obraz historii współżycia 
narodów Polski i Związku Ra 
dziecklego.

W 1945 r. Fiedler powrócił 
do kraju, • gdzie wybrany zo­
stał członkiem Komitetu Cen­
tralnego PPR. Partia powie­
rzyła mu redakcję teoretycz­
nego organu PPR, a później 
PZPR — „Nowe Drogi".

Doceniając olbrzymie za­
sługi Fiedlera w zakresie 
pracy nolltycznej 1 społecz­
nej, Rząd Polski Ludowej 
przyznał mu najwyższe od­
znaczenia państwowe.

Kończąc przemówienia pro­
rektor prof Manteuffel o- 
świadczył: „Pragnąłbym przy 
tej okazji wyrazić życzenie, 
aby ta uroczystość przyczyni­
ła się do zacieśnienia więzów. 
jSkie powinny łączyć naszą 
Wszechnicę z centralnym o- 
środkiem myśli marksistow- 
skiej w Polsce, — reprezento­
wanym tak godnie przez Frań 
clszka Fiedlera.

Prof. Manteuffel wręczył na 
stopnie dyplom nowopromo- 
wanemu doktorowi honoris 
causa.

Zabrał następnie głos Fran­
ciszek Fidler, podkreślając, że 

akt promocji uważa «a wy­
raz uznania dla całego po­
kolenia rewolucyjnego, któ-

Nowa zbrodnia Anglików 
w Egipcie

PARYŻ PAP. Jak donoszą, 
ministerstwo spraw wewnątrz 
nych Egiptu podało, że 14 grud 
n’a w •>‘vef‘*' Kanału Su*sk!f>- 
go Żołnierze b-Wr^si-y zestrze­
lili w okolicy Ismaili dwóch 
Egipcjan, a jednego ranili.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

działalność rewolucyjną Fran­
ciszek Fiedler był już jako stu 
dent więziony przez policję 
cafską. W 1905 roku wstąpił 
w szeregi SDKPiL, pracując 
jako redaktor pisma partyj­
nego. Prowadził wytężoną pra 
cę pomimo ostrych prześlado­
wań zarówno ze strony policji 
carskiej jak 1 rodzimej reakcji. 
Po połączeniu się SDKPiL i 
PPS - lewicy w Komunistycz­
ną Partię Robotniczą Polski, 
Fiedler wszedł w skład jej Ko 
mltetu Centralnego. Za dzia­
łalność swą został w 1920 r. 
wtrącony do więzienia przez 
burżuazyjne władze Polski.

Nie złamało to hartu jego 
ducha — stwierdza mówca 

i po zwolnieniu z wię- 
sienia Fiedler powrócił do 
pracy partyjnej, Interesując 
sie szczególnie zagadnienia­
mi chłopskimi, które trakto­
wał nie tylko jako polityk, 
ale również jako badacz na u 
kowy.
Zmuszony na skutek repre­

sji do opuszczenia kraju, Fied 
ler przebywa przez szereg lat 
na emigracji, redagując organ 
teoretyczny KPP „Nowy Prze­
gląd". Równocześnie pisze cen 
ne prace naukowe, jak m. in. 
„W sprawie chłopskiej". Pra­
ca ta — powiedział prof. Man 
teuffel" — jest głęboko prze­
myślaną syntezą dziejów klasy 
chłopskiej w okresie Ceudaliz- 
mu Na łamach „Nowego Prze 
glądu Fiedler publikuje sze­
reg prac demaskujących an­
tyradzieckie plany światowe­
go imperializmu.

re nieugięcie walczyło w sze 
regach SDKPIL. KPP i PPR 
o niepodległość narodową i 
wyzwolenie społeczne.
Omawiając zagadnienie wła 

ściwej roli nauki, która powin 
na stać w służbie narodu, 
Franciszek Fiedler przypo­
mniał bogate tradycje, jakie 
posiada nasza myśl naukowa 
w tym zakresie. Jako przykład 
mówca wskazał Kopernika, 
którego nauka sjużyła sprawie 
postępu własnego narodu i ca 
łej ludzkości Podkreślając ol­
brzymią rolę, jaką spełnia dziś 
nauka w naszym kraju,

Franciszek Fiedler wyraził 
przekonanie, że polska mło­
dzież studiująca poświęci 
wszystkie siły, aby wie­
dzą swą przyczynić się do 
przyspieszenia budowy socja 
lizmu.
'(Przemówienie Franciszka 

Fiedlera podajemy na str. 3)
Przemówienie swe zakończył 

mówca okrzykiem: „Niech iy- 
je Uniwersytet Warszawski, 
ośrodek myśli postępowej!

Niech żyje Polska Ludowa!
Niech żyje Prezydent RP 

Bolesław Bierut!
Okrzyk ten zebrani podjęli 

owacyjnie.
Przedstawiciel studiującej 

młodzieży ZMP-owskiej za­
pewnił Franciszka Fiedlera, że 
jego życic i działalność stano­
wić będzie dla studentów przy 
kład wałki o lepssą socjali­
styczną przyszłość.

Delegacja studentów wręczy 
la nowopromowanemu dokto­
rowi wiązankę czerwonych 
kwiatów.

Po załatwieniu formalności 
Wstępnych, Izba Wyraziła zgo­
dę ną propozycję wicemarszał­
ka Zambrowskiego, aby porzą 
dek dzienny uzupełnić jeszcze 
dwoma punktami, 9 i 10. a mia 
no wicie:

9) sprawozdanie Komisji 
Zdrowia o rządowym projek­
cie ustaWy o włączeniu orga­
nizacji lecznictwa pracownicze 
go do \ań-twowe' administra­
cji służby -drowi?' oraz

10) projekt Ustawy Konsty­
tucyjnej o zmian'e terminu 
opracowania projektu Konsty­
tucji 1 przedłużeniu kadencji 
Sejmu Ustawodawczego, uchwu 
tony przez Komisję Konstytu­
cyjną w dniu 13 grudnia 1951 
roku.

Po przystąpieniu do porząd­
ku dziennego. Izba uchwaliła 
projekt ustawy o przekształce­
niu Urzędu Ministra Szkól 
Wyższych i Nauki na Urząd 
Ministra Szkolnictwa Wyższe­
go.

Zmiana nazwy Urzędu Mi­
nistra Szkół Wyższych i Nauki 
da wyraz nowemu stanowi 
rzeczy-, ńa podsiawie którego 
ogólne sprawj’ organizacji I 
rozwoju nauk należą do Pol­
skiej Akademii Nauk, a mini­
ster Szkolnictwa Wyższego zaj 
rnuje się w tej dziedzinie dria 
łalnością szkół wyższych i wła 
envcb instytutów naukowych.

Z kole! Sejm przyjął ustawę 
o utworzeniu Centralnego U- 
rzędu Kinematografii.

Następnie wśród gorących 
oklasków całej Izby, Sejm uch­
walił rządowy projekt ustawy 
o poborze rekruta.

Referując projeł.t ustawy po 
seł Ozga - Michalski dał wyraz 
opinii i stale rosnącym uczu­
ciom przywiązania najszer­
szych mas społeczeństwa do na 
szego wojska.

la ponownego uzbrojenia hitle­
rowskich hord i rozpętania woj 
ny przeciw własnemu krajowi.

Zjechaliśmy się do Wrocła­
wia. by z "ałym narodem 
stwierdzić, że nasze Ziemie Za 
chodnie są nienaruszalną czę­
ścią naszej Ojczyzny, którą ko 
cham: i której będziemy bro­
nić, gdy zajdzie 'lOtrzeba. Tak 
samo, opierając s’ę na polskiej 
tradycji katolickiej, datującej 
się od początków katolicyzmu 
na naszej ziemi, w 'w. X i XI, 
bronić będziemy zasady, że w 
diecezjach zachodnich sprawo­
wać rządy może tylko regu’alf 
na władza ordynariuszy pol­
skich. <3prawy zaś te są tym 
ważniejsze, że granica Ziem 
Zachodnich, granica na ÓCrze 
i Nysie, jest granicą poko’u 
światowego, że ataki na te gra 
nice są próbą zamachu na po­
kój i nawoływaniem do nowej 
wojny.

Z radością powitaliśmy fakt, 
że NRD uroczyście uznała tyS; 
szą granicę zachodnią, czegó 
Wymownym dowodem Jest b- 
becność na tej sali przedstawi 
cieli katolików NlemiecWschod 
nich, łest to najlepszy dowód 
odmienności oriertacji polity­
cznej Wschodnich i Zachod­
nich Niemiec w stosunku do 
spraw polskich.

Ze względów wyżej wymie­
nionych wraz z całym narodem 
polskim, bez różnicy przeko­
nań ideologicznych w poczuciu 
głębokiej treski O los nić tylko 

,naszych zJem lecz całej Euro­
py, nawołujemy wszystkich lu­
dzi dobrej woli na świecie, by 
w poczuciu ciążącej na nich od 
powiedzialności za możliwe nu 
we okrucieństwa i potworne 
zlo moralne dołożyli wszyst. 
kich sił. by nie dopuścić do 
rem': tur.vzac.ji Niemiec Za­
chodnich, do odbudowania hit­
leryzmu, do akcji rewizjonisty 
cznej i odwetowej,

■Jesteśmv przekonani że na- 
s^e stanowisko, wykazujące dą 
żenią i troski które Ożywiają 
serce każdego Polaka, spotka 
się ze zdecydowanym popar­
ciem całego duchowieństwa i 
społeczeństwa polskiego oraz 
Wszystkich irOdowisk katolic­
kich i przyczyni sie do umoc­
nienia jedności narodu poi- 
skiegc.

Zarówno rezolucja, jak apel 
do Polaków za granicą Oraz 
list do katolików niemieckich, 
przyjęte zostały przez 1,700 du 
chownych I świeckich działa­
czy katolickich — uczestników 
ziazdu — ‘ednomyślnie wśród 
długo n!e milknących gorących 
oklasków.

maszerować na Wschód".
Apel przypomina dalej, jak 

bezspbrne są dowody polsko­
ści Ziem Zachodnich zwróco­
nych Polsce na mocy między­
narodowych układów. pod 
którym! widnieją podpisy tak­
że przedstawicieli państw za­
chodnich.

,,Cz/ zdajecie sobie sprawę 
z tego — oświadczają w ape­
lu duchowni i działacze kato­
liccy — że ręmilitaryzacja Nie 
mieć Zachodnich oznacza- w 
konsekwencji nową wojnę?"

„Dlaczego milczą w tej spra 
wie Wasze organizacje polo­
nijne? Czy Wy, księża, zakon­
nicy i katolicy świeccy pocho­
dzenia polskiego,, którzy wy- 
dajecie tak liczną prasę dla 
Polonii, nie wiecie o tym„ że 
hitlerowcy zamęczyli w obo­
zach koncentracyjnych około 
20 proc, ogólnego stanu na­
szego duchowieństwa, w tym 
kilku biskupów, że dawni ich 
oprawcy, wypuszczeni przed­
wcześnie z więzień, znajdują 
się na terenie Niemiec Zachód 
nich i szykują się do nowej 
wyprawy na Polskę.

Czas już najwyższy wyciąg­
nąć wnioski.

Apelujemy do Was, aby 
wszystkie Wasze organizacje, 
abyście Wy, jako synowie tej 
samej macierzy, użyli wszyst 
kich swoich wpływów celem 
niedopuszczenia do odrodzenia 
pruskiego militaryzmu, celem 
zapobieżenia nowej straszliwej 
wojnie, celem. utwierdzenia i 
umocnienia granicy pokoju 
na Odrze i Nysie".

W liście do katolików nie­
mieckich uczestnicy zjazdu o- 
świadczają. pi zdrowe siły obu' 
narodów mogą się dziś 
wznieść ponad dawne przegro 
dy i pod :<• sobie uczciwie dło 
nic w imię wspólnych ludz­
kich interesów j ideałów spra 
wiedliwości List przypomina 
krzywdy, prześladowania i o- 
krucieństwa jakie spotkały 
Polskę pod okupacją hitlerow 
ską i oświadcza, że pomimo 
tych krzywd wyciągamy rękę 
do zgody i pragniemy zakoń­
czenia wiekowych sporów

Widzimy, że w Niemczech 
Zachodnich z nieukrywanym 
poparciem amerykańskich 
władz okupacyjnych prowadzo 
na jest propaganda wojenna 
oraz czynione są przygotowa­
nia do odbudowania nowej ar 
mii. na czele której stanąć by 
mieli obciążeni zbrodniami 
dawni generałowie hitlerow-

przystąpiła do sumiennej pra 
cy, aby w terminie zaspokoić 
potrzeby odbiorców.

Rada zakładowa i organiza 
cja party Ina powinny dołożyć 
wszelkich starań i poprze? nra 
cę polityczno * wćMniającą, 
propagandę poglądową wpły­
nąć, aby zobowiązanie to przy 
czyniło się do wzrostu wydaj­
ności pracy rob tników i spo­
wodowało systematyczną zwvż 
kę wykonania planów dzien­
nych. Dotychczas jeszcze bo­
wiem w Szczecińskiej Wytwór 
ni Farb i Lakierów obserwuje 
my nierytmiczność produkcji. 
I tak dnfa 9 plan dzienny wy 
konano w 160 proc., a w na­
stępnych dniach sradł on i 14 
bm. wynosił 86 5 proc, pada 
zakładowa powinna również 
zadbać i o to. aby mobilizo­
waniu załogi do rytmicznego 
wykonywania Dlanów dzien­
nych brali udział iwm ‘e- 
leni> się s”’olmi osiągnięcia­
mi przodujacv robotnicy, jak 
np. Helena Uścliowska z ucie- 
ralni. wyrabiająca od 140 do 
T50 proc, normy. Ludwik Bla- 
doń z kuchni lakierniczej, wy 
konujący od 145 do 150 proc.

Tow. Fr. Fiedler doktorem honoris causa
Uniwersytetu Warszawskiego

Katolicy polscy nawołują
Polaków zagranicą i niemieckich katolików 
by zdecydowanie przeciwstawili się remilitaryzacji 

Niemiec Zachodnich
Uchwały wrocławskiego zjazdu duchownych i działaczy katolickich

Doniosłe uchwały 
Sejmu Ustawodawczego

WARSZAWA. 99 posledten>e Sejmu Ustawodawcaego 
RP w dnia 15 bm. otworzył wicemarszałek Zambrowski. N« 
posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewiczem na 
czele.

Wojsko Ludowe —- podkre­
ślił Oię — wychowujące żoł­
nierzy u a postępowych tra­
dycjach, rozwija w żołnie­
rzach najlepsze cechy obywa 
telskie. Dz<ęki ścisłej łączno­
ści żołnierzy z robotnikami 
i chłopami zacieśnia się so­
jusz robotniczo • chłopski. 
W wojsku naszym krzewimy 
bratnie uczucia do wszyst­
kich narodów zacieśniamy 
wlęzy ze Związkiem Radzlec 
k>m i krajami demokracji lu 
dowej. Żołnierz nasz rośnie 
i rozwija się w umiłowaniu 
twórczej pracy, wolności i 
pokoju.

W dalszym ciągu Sejm przy 
jął ustawę o orzecznictwie kar 
no • administracyjnym oraz 
zatwierdził dekret z dnia 22 
października br. o dowodach 
osobistych, i dekret z dnia 8 
października br. o rabeznietze 
niu dostaw ziemniaków te 
zbiorów 1951 r.

Poseł - sprawozdawca pod­
kreślił, że dekret wydany 
przez rząd w celu zagwaranto 
wania pełń - i terminowego 
zaopatrzenia ludności miejskiej 
>w ziemiaki na zimę został przv 
jęty zarówno przez ludność 
miast jak i przez chłopów r a 
ło i średniorolnych z obywatel 
skim zrozumieniem.

Przeprowadzona w terenie 
pomyślnie - '-cJa skupu Jeszcze 
bardziej zac<eśnPa sojusz ro­
botniczo - chłopski.

Po uchwaleniu dekretu o 
państwowej służbie geologicz­
nej, Se'm przyiął ustawę o 
włączeniu organizacji lecznic­
twa pracowniczego do państwo 
wej administracji służby «dro 
wia. /

Jednolita administracja służ 
by zdrowia stwarza podstawy 
do zbudowania pow«-zechn >J so 
cjalistycznej służby zdrowia, 
wzbogacenia jej bazy materiał 
nej,. pomnożenie jej kadr oraz 
rozwijania lecznictwa zapobie 
gawczego. Us.tawa wpłynie 
również na dal-zy rozwój lecz 
nictwa przyzakładowego i Po­
zwoli otoczyć jeszcze lepszą 
opieką lekarską świat pracy.

W os‘- tnim punkcie obrad 
Sejm uchwalił ustewv o zmia­
nie terminu opracowania pro- 
j-Mi> Konslvtueji i przedłużę 
n!u kadencji Sejmu Ustawo­
dawczego.

Uzasadnił projekt u.- awv 
wicemarszałek Wacław Barci 
kowski, którego przemówienie 
podajemy na str. I

WARSZAWA PAP. Wrocławski zjazd duchownych i 
działaczy katolickich wystosował apel do Polaków za grani­
cą, list da katolików niemieckich oraz powziął rezolucję, 
która podsumowała obrady.
„W doniosłej sprawie zwra­

camy się do Was, bracia roda­
cy, zamieszkujący poza grani 
cami kraju” czytam?’ m. in. 
w apelu do Polaków za grani­
cą. Apel stwierdza, że zjazd ma 
na celu zadokumentowanie zde 
cydowanego stanowiska wobec 
prowadzonej akcji remilitary 
zacji Niemiec Zachodnich i 
związanego z tym ściśle rewi- 
zjonizmu niemieckiego.

Omawiając znaczenie manj- 
fe-tacii we Wrocławiu — epel 
stwierdza, że uczestnicy zjaz­
du pragną dać wyraz świadec­
twu, iż na straży granic na 
Odrze i Nysie stoi niezłomnie 
cały naród polski, a.w tym 
i wszyscy katolicy. Anel pod­
kreśla, że katolicy polscy nie 
dopuszczą do zagrabienia ziem, 
które sprawiedliwość dziejo­
wa słusznie zwróciła Polsce.

Zwracając się do wielomilio 
nowej rzeszy Polaków w USA, 
Francji. Anglii, Niemczech Za 
chodnich i we wszystkich in­
nych krajach >raz do emigran 
łów z okresu ostałni°' wo’nv, 
którzy „dali się '-wieść propa- 
gandr’e polityków emigracyj­
nych”, apel stwierdza:

Potencfe wraz z całym na 
rodem polskim, wraz z całym 
polskim uchodżctwem tych 
odszczepieńców, którzy w Wa 
szym imieniu próbują roz­
mów nertrakitcii z jawny­
mi wrogami Polski, z anty­
polskim rządem Adenaue.a",

„Na terenie Niemiec Zachód 
nich — głosi apel — rośnie 
pod protektoratem kierowni­
ków amerykańskiej polityki z 
każdym dniem nowy obóz woj 
ny, którego głównym celem 
jest ponowny zabór ' naszych 
Ziem Zachodnich. Adenauer 
i przebrani w skórj’ obrońców 
cywilizacji zachodniej dawni 
hitlerowcy. któ-zv już raz roz 
pętali wojnę Sw’atnWą, wy- 
puszczen! częstokroć ż więzień 
'wn-Jriarzc wojenni, organizu 

■ą nrzy pomocy rządów anglo 
saskich i innych rządów 
państw zachodniej Europy no­
we dywizje, które mają, po-*

scy. Akcją tą kierują niemiec­
kie czynniki polityczne spod 
znaku CDU, odwołujące się do 
autorytetu katolickich progra­
mów politycznych, a popiera­
ją ją, niestety, liczni duchowni 
katoliccy, zajmujący nieraz na 
wet wysokie stanowiska i god 
ności kościelne".

List ośwlad-za, że społeczeń­
stwo polskie otuchą napawa 
poetawa Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, której 
rząd zrywa zdecydowanie-i od 
ważnie z tradycją pruskiego mi 
litaryzmu. „Widzimy z głębo­
ką radością — czytamy w liś­
cie — jak rośnie w Niemczech 
obóz pokoju i braterstwu mię­
dzy narodami, widrhny i po­
pieramy wielką i dramatycz­
ną walkę narodu niemieck'cgo 
o jedność sztucznie podzielo­
nej ojczyzny".

Oczekujemy — czytamy da­
le! w liście — że nr-cęiwsta- 
wi ie się próbom remll ta-yza 
cji Niemiec Zachodnich oraz 
wszelkim usiłowaniom wciąg­
nięcia narodu niemieckiego w 
orbitę wojennych planów i 
agresywnych so’vszów, które 
podszeptują Wam dziś obce in­
teresom narodr niemieckiego, 
orientacje polityczne.

Jednomyślnie przyjęta rezo­
lucja, która podsumowała wy 
nlki obiad, głosi m Łn-n., że 
najpoważniejszym objawem na 
pięcia sytuacji międzynarodo­
wej jest Właśnie remilkaryza. 
cja Niemiec Zachodnich i ten­
dencje rewizjonistyczne.

„Pod egidą i prctóktoratem 
amerykańskich władz Okupa­
cyjnych, w Niemczech Zachód 
nich — gł^i rezolucja — od­
radza się widmo hitleryzmu, 
rzuca się tam hasła Odweto­
we, anuje się prowokacyjne 
plany marszu na Wrocław 
Szczecin, Łódź ! Poznąn.

Jako katulicy jesteśmy peł­
ni oburzona, że podstawa po­
etyczna na której opiera się 
szowinistyczny i wojenny rząd 
W Bonn, składa »'ę ze stron- 
nict w. chrześc hińsko - demo­
kratycznego. Jako katolicy je­
steśmy pełni bólu, że przywód 
cy tego stronnictwa znajdują 
często zachętę dc swej remil'- 
taryzacji i rewizjonistycznej 
polityki w wystąpieniach kato­
lickiego duchowieństwa nie­
mieckiego, a nawet jego dos­
tojników.

Boleścią specjalną przej­
muje nasze serca fakt, że 
wśród emigracji polskiej znaj­
dują się politycy mieniący się 
Polakami, którzy nic tylko nie 
znajdują w obie potępienia dla 
tych niecnych knowań lecz go 
towi są przyłożyć rękę do dzie

DZIAŁ MATRYC PRZODUJE 
W SZCZECIŃSKICH 

ZAKŁADACH MATERIAŁÓW 
BIUROWYCH

Cała załoga Szczecińskich 
Zakładów Materiałów Biuro­
wych, która plan roczny wyko 
nała już w 105.25 proc. — bie 
rze udział we współzawodnic 
twie. Codzienne wykresy, 
wskazujące robotnikom ile pro 
cent planu dziennego wykona 
li i które miejsce osiągnął ich 
dział w tym dniu — mobilizu­
ją ich do zwiększenia .wydaj­
ności pracv. Dnia 14 bm. zakła 
dy wykonały plan dzienny w 
111 proc. Sumienną pracą i wy 
soka wydajn iśclą wyróżnił .d’ę 
dział matryc, który osiągając 
117 proc przekroczył zobowia 
zanie wykonywania w miesią­
cu grudniu 110 proc, normy 
Przykład ofiarnet pracy dzia­
łu matryc powinien stać się 
bodźcem dla tych działów, któ 
re dotychczas nie przekracza­
ją jeszcze swoich.planów dzień 
nvch.

W FABRYCE WYROBÓW 
METALOWYCH I ODLEWNI

Załogą Fabryki Wyrobów 
Metalowych i Odlewnia wyko

nała plan roczny w 95 proc. 
Przyśpieszone tempo produl cji 
w IV kwartale ożywiło współ 
zawodnictwo zespołowe, w któ 
rym bierz udział około 00 
proc, załogi, "a Pierwsze miej­
sce wysuwa s!ę spośród trzech 
oddziałów — Odlewnia, w któ 
rej wysoką wydajnością pracy 
szczególnie wyróżniają się 
Mieczysław Witek, wykonują­
cy od 160 do 190 proc, normy 
i Czeiław Milewski wyiablaią 
cy do 200 proc, normy. W mo­
delarni wyróżnia się racionali 
zator Władysław Kirch. Zasto 
sowanie jego pomysłu modeli 
aluminiowych przyniesie rocz 
nie ok. 60 tys. zł. oszczędności. 
W tłoczniami ofiarnie pracu­
je Szymerska. która wykonu­
je 210 proc, normy.

RADA ZAKŁADOWA 
POWINNA WALCZYĆ 

O RYTMICZNOŚĆ I STAŁY 
WZROST PRODUKCJI

50 000 -uszek o zawarto­
ści 1/4 kg farby w okresie 
przedświątecznym znajdzie się 
na rynku — tak postanowiła 
załoga Szczecińskiej Wytwór­
ni farb j lakierów i z zapałem



Młodzież 
zdobędzie twierdzę nauki 
Przemówienie tow. Fr. Fiedlera na uroczystości wręczenia mu 
dyplomu doktora honoris causa w Uniwersytecie Warszawskim

IV Uniwersytecie Warszawskim, na uroczystości wręczenia 
dyplamou doktora honoris causa Franciszkowi Fiedlerowi za 
służonemu wielolet.niem.il działaczowi rewolucyjnemu, Budów 
niczemu Polski Ludowej, członkowi KC PZPR, Naczelnemu 
Redaktorowi „Nowych Dróg”Franciszek Fiedler wygłosił 
przemówienie do zebranych naukowców i młodzieży studiują 
cej.

Wyrażająe na wstępie głęboką wdzięczność rektorowi,'
Sonatowi Akademickiemu, ciałuprofesorskiemu i młodzieży aka
demickiej za przyjęcie do swego grona, mówca stwierdził m.
inn.:

Nasi korespondenci piszą:

DOBRZE PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO 1952 ROKU!

umową zbiorową, otrzymywać 
codziennie ‘ mleko, nie otrzy­
mują go lub otrzymują je tyl­
ko kilka razy w miesiącu; w 
zakładzie brak jest szafek dla 
robotników; otwarta, prowizo­
ryczna szatnia sprzyja kradzie 
żom, zamknięta świetlica świe 
ci pustkami...

Nie trzeba chyba szerzej wy 
jaśniae. że te złe warunki so­
cjalne będące wyrazem nie­
dostatecznej troski o robotni­
ka, są właśnie głównymi przy 
czynami braku przywiązania, 
zwłaszcza nowych robotników, 
do zakładu. Usunięcie więc 
tych poważnych niedociąg­
nięć jest jednym z pilnych za 
dań w przygotowaniach do no 
wego roku Sześciolatki.

WYKONANIE BOCZNEGO 
PLANU NIE UPOWAŻNIA 
OO SAMOUSPOKOJENIA
Wykonanie państwowego 

rocznego planu produkcji 
przez załogę Szczecińskiej Wy 
twórni Farb j Lakierów jest 
niewątpliwie dużym sukcesem. 
Nie upoważnia on jednak kle 
rownictwa, podstawowej orga 
nizacji partyjnej i rady za­
kładowej do samouspękojenia, 
którego objawy dały się w za 
kładzie ostatnio zaobserwować. 
Oto dyscyplina pracy szwan­
kuje wśród robotników. Nie­
którzy z nich przed zakończe­
niem pracy opuszczają swe 
stanowiska. Członkowie Stra­
ży Przemysłowej często nie 
przychodzą w ogóle do pracy. 
Rozluźnienie się dyscypliny 
wśród straży zagraża bezpie­
czeństwu zakładu.

Poważne niedomagania poją 
wiły się we współzawodnic­
twie. Wbrew opinii kierow­
nictwa — nie istnieje ono W 
zakładzie. Zaniedbano zupeł­
nie rejestrację, kontrolę i ogła 
szanie wyników współzawod­
nictwa; żadnej tablicy wyni­
ków. żadnych wskaźników pro 
dukcji . żadnej wewnątrzza­
kładowej popularyzacji osiąg­
nięć załogi i przodujących ro­
botników.

Rada Zakładowa jest mato 
aktywna. Formalnie sprawami 
związkowymi zajmuje się 5-chi 
członków rady, a w rzeczywi­
stości zaś. pracuje, i to nie 
zbyt aktywnie, jeden członek 
ob. Cieślak. Pozostali zaś tow. 
tow. Góralski, Pisarski. Uści- 
łowska i Pietroniuk zlekcewa­
żyli zupełnie swoje obowiązki 
członków’ rady zakładowej.

Tym i innym zaniedbaniem 
beztrosko przygląda się orga­
nizacja partyjna. Słuszne uch­
wały — jak np. postanowienie 
o uaktywnieniu koła ZMP — 
nie są realizowane..

Rzecz jasna, że ten stan rze­
czy na zakładzie nie sprzyja 
wysokiemu przekroczeniu pla 
nów w roku bieżącym i stwo­
rzeniu jak najpomyślniejszych 
warunków do realizacji zadań 
planu w roku przyszłym. To 
też usunięcie omówionych wy 
żej niedomagań oraz walka s 
każdym przejawem samouspo- 
kojenia i beztroski winna się 
obecnie stać najpilniejszym za 
daniem załogi Szczecińskiej 
Wytwórni Farb i Lakierów.

Z. B»

Kilka dni temu Szczecińska 
Wytwórnia Farb i Lakierów 
zakończyła realizację zadań 
drugiego roku Planu 6-letnie- 
go. (Załoga pracuje już na ra­
chunek 1952 roku.

Do realizacji zadań drugie­
go roku Planu 6-letniego za­
łoga przystąpiła zahartowana 
w ciężkim, lecz zwycięskim bo 
ju o odbudowę fabryki i uru­
chomienie produkcji w latach 
1949 i 1950. Władysław Pana­
siuk, Stanisław KorŁus, Jad­
wiga Domańska i inni; którzy 
kiedyś stawali po pracy przy 
murarce, by brać udział w od 
budowie fabryki, nie zmniej­
szyli tempa pracy. Przeciwnie, 
zwiększyli je. W czerwcu br. 
każda z robotnic rozpoczęła 
pracę jednocześnie na dwóch 
maszynach.

Miesiąc po miesiącu plany 
były przekraczane. Styczeń — 
117 proc., marzec — 120. li­
piec — 111... Ponadplanowa
produkcja urosła pod koniec 
br. do cyfry, stanowiącej war­
tość jednomiesięcznej produk­
cji całego zakładu W rezul­
tacie wartościowy plan rocz­
ny w Szczecińskiej Wytwórni 
Farb i Lakierów zrealizowa­
ny został już w dniu~30 listo­
pada br.. asortymentowy zaś 
w 10 dni później czyli na 21 
dni przed terminem.

OSTATNI ETAP 
WINIEN BYC OKRESEM 

WYTĘŻONEJ PRACY 
ORGANIZACYJNEJ

Obecnie Szczecińską Wy­
twórnia Farb i Lakierów pra­
cuje już na rachunek trzecie-

rozpoczęciu dniówki f nie prze 
rywał jej przed zakończeniem.

W tym celu z jednej strony 
zaprowadzono dokładne, ścisłe 
planowanie, zorganizowano za 
opatrzenie i kontrolę pracy, z 
drugiej strony poprzez agita­
torów partyjnych uświadamia 
no całą załogę o konieczności 
wzmożenia dyscypliny pracy, 
zwiększenia wydajności i oto­
czenia sprzętu 1 maszyn socja 
Iistyczną opieką.

Dało to wkrótce wyniki. 
Przy remoncie m/s „Narew" 
robotnicy: Wolny. Malanowski. 
Szymański i Piątek przy 
remoncie silnika Osiągali 
170 proc- normy. Brygada kot 
Iowa otrzymała pochwałę za 
szybkie oczyszczenie kotłów 
na s/s „Rataj” i s's „Bytom'*.

Również eszta załogi wzmo 
gła swoją wydajność. Warszta 
ty Okrętowe pracują coraśj, 
sprawniej, skracając okres re’, 
montu statku. Załoga rozumie' 
coraz lepiej, że walczy w ten 
sposób o Plan 6-letni, o swój 
własny dobrobyt.

Jerzy Grocholewslri 
Warsztaty Okrętowe

W Szczecińskiej Wytiuórni Farb i Lakierów
należy wzmóc troskę o człowieka

go roku Sześciolatki. Stoi 
przed nią kolejne poważne za 
danie: dostarczyć Państwu jak 
największą nadwyżkę produk 
cji, a jednocześnie wykorzy­
stać jak najlepiej okres przed 
nowym rokiem do pełnego 
przygotowania się do pomyśl­
nego rozpoczęcia realizacji za 
dań trzeciego roku Planu 6- 
letniego. Przygotowanie to — 
to zaopatrzenie magazynów w 
surowiec odpowiedniej jako­
ści i niezbędnej ilości, napra­
wa sprzętu i pomieszczeń 
szczegółowa kontrola technicz 
na maszyn, drobne inwesty­
cje itp. Ale to rzecz jasna nie 
wyczerpuje wszystkiego. Ko­
niecznym warunkiem dobrego 
startu w r. 1952 jest właściwe 
przygotowanie ludzi, którzy 
plan będą realizowali, przygo­
towanie załogi.

Trzeba jednak stwierdzić. że 
podczas gdy w Szczecińskiej 
Wytwórni Farb i Lakierów 
rozpoczęto już budowę nowe­
go magazynu, zaplanowano na 
prawę uszkodzonych posadzek 
w tzw. ucieralni i pomyślano 
o nowym ustawieniu maszyny, 
kierownictwo, organizacja par 
tyjna i rada zakładowa zapo­
mniały niestety o ludziach.

Wiadomo np„ że w zakła­
dzie ma miejsce znaczna płyn 
ność robotników. Płynność 
ta miast pobudzić kierownic­
two do analizy zjawiska i za­
pobieżenia mu, uważana jest 
wręcz za rzecz normalną. Naj 
wygodniej oczywiście jest tłu 
maczyć ją niskimi płacami 
lub ciężką pracą. Tymczasem 
robotnicy, mający zgodnie z

Prof. Manteuffel wręcza dyplom nowopromowanemu 
doktorowi honoris causa Franciszkowi Fiedlerowi,

Uchwałę Senatu Akademic­
kiego o nadaniu mi godności 
doktora honoris causa rozu­
miem przede wszystkim jako 
wyraz uznania dla pokolenia, 
które pod rewolucyjnymi sztan 
darami SDKPiL, KPP i PPR 
nieugięcie i niezmordowanie 
walczyło o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie Polski, jako wy 
raz czci dla tych, którzy w tej 
walce nie cofnęli się przed zło 
żenieni w ofierze swego życia, 
dla Kasprzaka, dla Róży, dla 
Okrzei, Barona, Hibnera, 
Kniewskiego, Botwina, Buczka 
i Nowotki, dla tych, którzy pa- 
dli z rąk oprawców hitlerow­
skich lub zginęli w walkach 
przeciw bandom faszystow­
skim, dla wielu, bardzo wielu 
nieznanych, a bohaterskich żoł 
nierzy polskiego ruchu rewolu 
cyjnego.

Jako patrioci głęboko odczu­
wający ucisk narodowy Polski 
i realizujący marzenia i cele 
wielu pokoleń walczących o. 
wyzwolenie, o postęp, o rozwój 
Swej Ojczyzny, jako socjaliści 
walczący o zniesienie wyzysku 
i ucisku klasowego, jako mark 
siści stojący na gruncie mato 
rializmu historycznego, bojowni 
cy SDKPiL i KPP łączyli kia 
sowę i narodowe wyzwolenie 
Polski ze zwycięstwem rewo­
lucji socjalistycznej, ze zwycię 
stwem rewolucji socjalistycznej 
w Rosjj w,szczególności. 
najgłębiej' przekonani, że na­
ród polski może zdobyć i utrwa 
lić swą. niepodległość i suwe­
renność tylko jako państwo 
najkonsekwentniej demokra­
tyczne, jako państwo socjali­
styczne. Życie — qw najlepszy, 
ów jedyny sprawdzian — naj­
zupełniej potwierdziło słusz­
ność Ich założeń marksistow­
skich.

W roku 1918 — Polska od­
zyskała byt niepodległy przede 
wszystkim dziękii zwycięstwu 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji 1917 r., a gdy burżua- 
zja i obszarnicy swą antynaro 
dową polityką doprowadzili do 
klęski 1939 r. — Polska odzy­
skuje w 1944,45 roku niepodle 
głość, niepodległość prawdzi­
wą, realną, nie zaś tylko for-, 
malną, realną, bo wyzwoloną 
spod jarzma kapitalistów swo­
ich i obcych, spod panowania 
wielkich rekinów imperializmu 
światowego. Odzyskuje ją zno­
wu dzięki zwycięstwu Rewolu 
cji, dzięki zwycięstwu Związku 
Radzieckiego.

Polska wkroczyła w 1944'45 
roku na drogę rewolucji i dla­
tego jest niezwyciężona. Polska 
żyć będzie na wieki, żyć będzie 
ciągłym rozwojem ludu pracu 
jącego, ciągłym rozwojem pań 
Ątwowym, politycznymi, gospo­
darczym i kulturalnym narodu 
polskiego.

Rozw’ój nie dokonuje się aun 
tematycznie, sam przez się. Lu 
dzie tworzą swą historię, two­
rzą ją dziś w Polsce świado­
mie, planowo, tworzą ją pod kie 
rownictwem państwa, a siłą 
kierowniczą jest zahartowana 
w bojach partia marksistowsko- 
leninowska — Polska. Zjedno 
czona Partia Robotnicza. Stoją 
przed nami zadania olbrzymie, 
musimy usunąć wiekowe zaco­
fanie, musimy budować Polskę 
mocną, Polskę dobrobytu mas, 
Polskę kultury mas i w pracy 
tej nie powinno zabraknąć nir 
kogo.

Naukowcy polscy coraz czę 
fciej szukają i znajdują łącz­
ność z robotnikami i chłopami, 
coraz mocniej włączają się w 
wspaniały potok budowy Pol­
ski Lutowej, Polski spra wiedli 
wróci społecznej.

wysiłków — łączyć będziemy 
indywidualne poszukiwania 
twórcze z pracą zespołową, o- 
partą na wspólnych planach, 
na wzajemnej inspiracji, na 
nie gasnącej pasji badawczej.

Potrafimy tego dokonać w 
oparciu o nowe zastępy mło­
dych badaczy naukowych, w o- 
parciu o niewyczerpane zasoby 
talentów i uzdolnień, tkwiących 
w narodzie polskim.

Potrafimy tego dokonać dzię 
ki żywej więzi nauki polskiej z 
pracą milionów robotników 1 
chłopów, z twórczą inwencją 
naszych przodowników pracy i 
racjonalizatorów, wynalazców 
i nowatorów”. x

Komunizm — mówił Vaillant 
—Couturier — to młodość świa 
ta, — przygotowuje promienne 
jutro. Zaś wielki wódz ludzkoś 
ci, Stalin wyraził się c młodzie 
ży, o udziale jej w walce o so 
cjalizm: Najbardziej wrażliwa 
część społeczeństwa łączy się’z 
najbardziej rewolucyjną klasą 
społeczeństwa — klasą robotni 
czą.

Z zapałem, z entuzjazmem, u 
hoku ojców swych i braci mło 
dzież polska buduje ustrój 
sprawiedliwości społecznej.

Młodzież Uniwersytetu War­
szawskiego posiada piękne rewo 
lucyjne tradycje. Hasło „Za 
Waszą wolność i za naszą” pow 
stanie sw’oje zawdzięcza w du­
żym stopniu Uniwersytetowi 
Warszawskiemu, jego profeso­
rom, jego studentom.

Koledzy Wasi, studenci Uni 
wersytetu Warszawskiego, byli 
współtwórcami, propagatorami 
hasła, z zapałem podjętego 
przez Mickiewicza, Worcella, 
Dembowskiego, ściegiennego, 
hasła realizowanego w pełni 
przez Polskę Ludową.

Studentem był Ludwik Wa­
ryński, wielki' założyciel „Pro 
letariatu”, studenci, studenci 
U.W. w szczególności, odegrali 
dużą rolę w polskim ruchu ro 
botniczyni. W czasie rewolucji 
1905 r. bili się bohatersko u 
boku klasy robotniczej. Postępo 
wa studenteria warszawska sta

W sprawie wiązania się z ży 
ciem nauka nasza posiada do­
bre, bardzo dobre tradycje. 
Polak, który zrewolucjonizował 
naukę, który w znakomitym 
stopniu przyczynił się do obalę 
nia światopoglądu średniowiecz 
nego i do powstania nowego re 
wolucyjnego wówczas świato­
poglądu, człowiek, którego ge­
niusz uosabia olbrzymi wkład 
Polski do skarbnicy myśli mię 
dzynarodowej — Mikołaj Ko­
pernik bynajmniej nie repre­
zentował typu uczonego gabi­
netowego, nie ograniczał się do 
spoglądania w niebo, lecz stał 
twardo na ziemi, na ziemi pol­
skiej, na ziemi pomorskiej, 
świeżo wówczas odzyskanej na 
Krzyżakach,

Oczywiście dziś podział pracy 
uszedł bardzo daleko. Dziś pro 
fesor astronomii z reguły nic 
będzie chyba pisał rozpraw 
ekonomicznych, nie będzie budo 
wał fortyfikacji, ani też nie 
będzie budował wodociągów, 
jak to robił we Fromborku Ko 
pernik. Ale zasada łączności 
nauki z życiem praktycznym, z 
życiem milionów, pozostaje rów 
nie słuszna dziś jak wówczas.

Kopernik brał udział w ży­
ciu politycznym, nienawidził 
Krzyżaków, bronił świeżo od­
zyskanych ziem polskich, 
przed zbójecką zaborczością 
Krzyżaków’.

A dzisiaj? Czyż wolno po­
mijać' milczeniem ' wypowiedzi 
Adenauera, żądającego „tylko” 
Wrocławia i. Szczecina, czyż 
wolno pominąć milczeniem wy 
powiedzi jego ministra Seebch- 
nia, mówiącego to, czego pan 
Adenauer osobiście nie chce 
jeszcze powiedzieć? Przez usta 
Seebohma Adenauer żąda luż 
nie tylko Wrocławia i Szczeci­
na, ale rewizji traktatu Wer­
salskiego, żąda Katowic, Pozna 
nia, Bydgoszczy, Gdyni i in­
nych miast i ziem polskich.
Pamiętajmy, że w planach neo 

hitlerowskich pachołków Tru- 
mana chodzi o zniszczenie pod­
staw bytu niepodległościowego 
Polski, o unicestwienie podstaw’ 

rozwoju narodowego. Już Fry­
deryk ir, inicjator rozbiorów 
Polski, bożyszcze Hitlera, Ade 
nauera i innych, Seebolimów, w 
testamencie poleca następcom 
swym obierać Polskę, jak gło 
wę kapusty, liść po liściu, mia 
sto za miastem.

Ale Polska dzisiejsza to nie 
Polska czasu Fryderyka, gdy 
krajem rządzili rozpustni i 
sprzedajni magnaci. Polska 
dzisiejsza, to nie Tolska przed 
wrześniowa, rządzona przez 
sanację, prowadzącą politykę 
antyradziecką, a zawierającą 
przymierze ze śmiertelnym wro 
giem narodu polskiego — Hi­
tlerem.

Polska Ludowa — to lud rzą 
(lżący. Polska Ludowa nie jest 
izolowana. Polska należy do 
antyimperialistycznego obozu 
demokratycznego pod kierow­
nictwem ZSRR, walczącego o 
pokój.
Mówiąc dalej o roli naukowców 

polskich w walce narodu o po­
kój i realizację Planu 6-letnie 
go — Franciszek Fiedler cytu 
je fragmenty listu Prezydenta 
Bieruta, skierowanego do l 
Kongresu Nauki Polskiej:

„Od Was, uczeni i pracowni­
cy nauki polskiej w niema­
łym stopniu zależy, aby wszyst 
ko co w Polsce się tworzy, 
wszystko co będzie trwałym 
pomnikiem naszych czasów, by 
ło przepojone czujną, wnikli­
wą myślą badawczą, było od­
biciem szczytowych osiągnięć 
wiedzy ludzkiej. A potrafimy 
tego dokonać, jeżeli walcząc z 
zasklepieniem i rozstrzeleniem

ła w pierwszych szeregach wal 
ki o szkołę polską. W latach 
reakcji sanacyjnej walka po­
stępowych studentów przeciw 
pałkarzom i żyletkarzom ratc 
wała honor wszechnicy. Wielu 
studentów walczyło wówczas w 
szeregach KZM, KPP, „Życia”, 
ścigani, aresztowani i więzie­
ni przez władze sanacyjne.

Mówca podkreśla ogromne 
znaczenie zdobywania wiedzy 
przez młodzież robotniczo-chlop 
ską., przed którą Polska Ludo­
wa otworzyła podwoje wyż­
szych uczelni.

„Aby budować — cytuje 
Franciszek Fiedler słowa Sta 
lina — trzeba mieć wiedzę, trzę 
ba opanować naukę. Aby zaś 
wiedzieć, należy się uczyć, li­
czyć się uporczywie, wytrwale... 
Mamy przed sobą twierdzę. 
Twierdza ta zwie się nauką 
wraz z jej licznymi gałęziami 
wiedzy. Tę twierdze powinniś­
my zdobyć za wszelką cenę. Tę 
twierdzę powinna zdobyć mło­
dzież, jeżeli chce być budowni­
czym nowego życia, jeżeli prag 
nic rzeczvwiścic zluzować sta­
rą gwardię”.

Jestem głęboko przekonany, 
że pod troskliwą opieką nasze 
go Państwa Ludowego, naszej 
Partii, pod kierownictwem Wa 
szych profesorów wy, drodzy 
przyjaciele zdobędziecie twier­
dzę, zwącą się nauką, że zlu­
zujecie nas — starą gwardię, 
że swym entuzjazmem zarażać 
będziecie tysiące, że przyczyni­
cie się do przyśpieszenia budo 
wy socjalizmu, do przezwycię­
żenia trudności i u boku Wa­
szych braci i oiców zbuduiecie 
Polsko sprawiedliwości soołocz- 
nej, Polskę dobrobytu i kultu­
ry mas, Polskę socjalistyczną.

Niech żyje i rozwija się Uni 
wersytef. Warszewski — ośro 
dek polskiej myśli postępowej!

Niech żyje i rozwija się Pol­
ska Ludowa!

Niech żyje Jej pierwszy Bu 
downiczy — Prezydent Bole­
sław Bierut!

Rada Techniczna Warsztatów
Okrętowych 

walczy z niedociągnięciami
W zakładzie naszym wiele 

było dotychczas niedociągnięć 
i braków. Przede wszystkim 
zła i niedostateczna była orga 
nizacja pracy. Praca nie zaczy 
nała się punktualnie, każdego 
rana zanim rozdzielono pracę 
i przystąpiono do roboty upły 
wało wiele cennego czasu.

Nie dbano również o utrzy­
manie w należytym porządku 
i czystości maszyn oraz narzę­
dzi. Po każdej zmianie brud­
ne porozrzucane narzędzia wa 
lały się po całym warsztacie. 
Oczywiście w takich warun­
kach wydajność pracy nie mog 
ła być zadawalająca. Remon­
ty statków często się opóźnia 
ły. a kierownictwo zakładu 
nie było w •■♦=nie uporać się 
z tymi sprawami.

Dopiero no zmianie kierow­
nictwa sytuacja uległa popra­
wie. Spośród robotników i sił 
technicznych wybrano radę 
techniczną, która wzięła się 
energicznie do pracy.

Rozpoczęła się walka o to. 
by każdy robotnik miał ściśle 
określoną pracę, by przystę­
pował do niej natychmiast po

wielolet.niem.il


I dilejóu KPP

Dlaczego powiat nowogardzki
nie realizuje planu kontraktacji trzody chlewnej

ny pełne podniosłego nastroju 
rewolucyjnego.

Po wiecu uformował się ol­
brzymi pochód, który zmie­
rzał w kierunku gmachu Urze 
du Wojewódzkiego, siedziby 
krwawego sanatora — woje­
wody Switalskiego. Gmach o- 
toczony był potrójnym kor­
donem policji, która tei wszczę 
la ogień. Już po pierwszej sal 
wie padła tow. Janina Kra­
sicka. Salwa policyjna nie roz 
prószyła jednak robotników. 
Kilkakrotnie jeszcze tego dnia 
klasa robotnicza ponawiała a- 
tak na gmach Switalskiego. 
Jednocześnie robotnicy opano 
wali Rynek i przylegające doń 
ulice... Wałki na ulicach Kra­
kowa trwały do późnego wie­
czora".

NIC NIE MOGŁO 
ZŁAMAĆ KOMUNISTÓW

Faszystowski aparat władzy 
i jego prawicowo - socjali­
styczni pomocnicy bezlitośnie 
zwalczają rewolucyjna partię. 
Przed sądami burżuazyjnyml 
toczą się nieustannie procesy 
przeciwko komunistom. Ka­
townie, defensywy, wiezienia, 
Bereza Kartuska przepełnione.

Opisy tortur, jakim podda­
wani byli komuniści, przynosi 
nam m in. wspomnienie pt. 
„W Berezie":

.,— Po wodę biegiem marsz. 
Palkami spędzono nas w dół. 

pałkami wskazywano drogę.
Wprzągłszy się w beczkę 0- 

sadzoną na dwóch kołach, ciąg 
nęliśmy ją wśród zamieci, 
przez zaspy śnieżne, polem o- 
bozu koncentracyjnego. J* 
szedłem w dyszlu, towarzysze 
popychali z tyłu. Czułem, że 
ręce moje marzną, widziałem 
— palce zbielały. lecz porzu­
cić dyszel... Zrozumiałem, że 
dłonie moje giną i spróbowa­
łem ukazać je strażnikowi, po 
rzuciłem nawet dyszel; lecz 
strażnik zwalił na mnie taki 
grad razów, że pozostały mi 
tylko dwie możliwości: albo 
paść w za^pę śniegu, albo 
chwycić za dyszel odmrożony 
mi rekami."

Ale żadne tortury nie mogą 
załamać komunistów, zgasić 
żaru miłości do socjalizmu i 
Ojczyzny, żadne represje nie 
mogą wstrzymać rewolucyjnej 
walki. Toteż na przykładach 
bohaterskiej walki KPP, jej 
nieprzejednania wobec wro­
gów. wierności ideom Lenina - 
Stalina, klasie robotniczej i. 
Ojczyźnie, wychowujemy’ kad­
ry budowniczych socjalistycz­
nej Polski.

Przeczytanie tej książki po­
zwoli każdemu z nas bliżej po 
znać działalność KPP. jeszcze 
lepiej zrozumieć rolę, jaką O- 
degrała ona w przygotowaniu 
naszego decydującego boju o 
władzę, o niepodległość, o so­
cjalizm.

BRONISŁAW TROŃSKI

st racje. Demonstrowali górni­
cy, hutnicy, kolejarze i tram­
wajarze. Pomimo zamknięcia 
dróg wiodących do Katowic 
przez liczne kordony policji i 
wojska, demonstranci ścieżka­
mi, łąkami i bocznymi droga­
mi przedarli sie do Katowic. 
50-tysięczna rzesza robotnicza 
stanęła na placu wojewódz­
kim dla podtrzymania żądań 
wystawionych przez delegację 
..Komitetu 21“. Wbrew oporo­
wi PPS-prawicy i kapitali­
stów popieranych przez rząd, 
mimo zdrady ugodowych 
związków, robotnicy odnieśli 
zwycięstwo.

Tak, jak górnicy, walczą w 
całym kraju pod sztandarem 
KPP. metalowcy 1 włókniarze, 
robotnicy w mieście i robotni­
cy rolni.

GNIEW LUDU

Z każdym rokiem wzrasta 
rewolucyjne wrzenie. Burżua- 
zja chwyta się metod jawnej, 
faszystowskiej dyktatury. Wy­
służony agent burżuazji pol­
skiej i obcego imperializmu, 
Piłsudski, dokonuje przewro­
tu w 1926 r. Zaostrza się ter­
ror burżuazji. zaostrza sie po­
lityka nędzy, giądu i bezrobo­
cia. Wprowadzane jest ustawo 
dawstwo faszystowskie, ogra­
niczające coraz bardziej pra­
wa i swobody obywatelskie 
mas pracujących.

Im większe były represje, 
tym wiekszem zaufaniem da­
rzył proletariat swój czołowy 
oddział KPP. We fragmencie 
„Wybory do Rady Miejskiej w 
Warszawie" czytamy, że w 
1927 -A komuniści, mimo unie­
ważniania przez sanacje ich li 
sty wyborczej, otrzymali 77 
tys. głosów. „Zorganizowana 
na zew Komitetu Warszawskie

GS Nowogard prowadzi skup 
żywca i kontraktację trzody 
chlewnej na terenie samego 
m'&sta oraz 4 gmin; blaszko­
wa, Wołowca. Długołęki i 
Strzelewa. Jest to teren dzia­
łania o niewątpliwie dużym 
znaszaniu dla wykonania po­
wiatowego planu skupu 1 kon­
traktacji, a jednocześnie teren 
o pełnych możliwościach wy­
konania planu. A jednak kom- 
trąktacją w tych gminach, po­
dobnie Jak w całym powiecie 
nowogardzkim — ma przebieg 
plęzadawalający. W gminie 
Strzelewo. w której chłopi ho­
duję stosunkowo najwięcej 
trzody, na plan 825 sztuk
— zakontraktowano dotych­
czas na 1 półrocze 1952 roku 
zaledwie 184 tuczniki. Również 
w pozostałych gminach ‘ pro­
cent wykonania planu niewie 
le przekracza liczbę 20.

Gdzie szukać przyczyn tak 
•łabego praebiegu kontrakta­
cji? • • •

Dwa stojące obok siebie sto 
ly. zawalone sa papierami. Bez 
ładnie porozrzucane jakieś ze- 
•taw.enia. sprawozdania i wy 
kazy. piramidy teczek i segre­
gatorów. Za papierami z trud 
noścfą udaię nam się dostrzec 
referenta skupu i kontraktacji 
GS Nowogard — ob Bolesła­
wa Janiszewskiego. Już po 
chwili mamy okazję stwier-* 
dztć. te papierowa barykada 
solidnie i gruntownie oddziela 
ob Janiszewskiego od ludzi i 
spraw kontraktacji.

„PUSTO POJADĘ DO DOMU"

— Nie możemy wam wydać 
kwitu na węgiel bo w GKS-le 
prretrnuią pieniądze tylko do 
pierwszej

— Może jednak się uda, 
przecież dopiero pierwsza go­
dzina. Tyle kilometrów przeje­
chałem. w taki deszcz.

— Nie w^m na to nie pora­
dzę. Przyjdziecie jeszcze raz
— ob Janiszewski stanowczym 
głosem kończy, niepotrzebna 
Je»-i ’d"n’em. dyskusję.

Średniorolny chłop z gę 
Wlerzbięcin — Kazimierz Pa-

wykonawcze ogółu pracują­
cych oraz Rad Delegatów Ro­
botniczych. Przyjęty przez 
RDR regulamin postawił 
przed komitetami fabrycznymi 
zadanie kontroli dochodowości 
przedsiębiorstwa i produkcji".
' Lubelska Rada Delegatów 

Robotniczych zostaje rozbita 
przez prawice PPS — agentu­
ro burżuazji w ruchu robotni­
czym. dla której Rady sa nie­
bezpiecznym ośrodkiem zrewo 
lucjonizowania mas.

„Lokal Lubelskiej Rady zo­
stał zbrojnie obsadzony przez 
PPS. W ten sposób Lubelska 
Rada przestała istnieć".

Rozbite/ zostają również Ra­
dy. które skupiały szerokie 
masy robotnicze w Warszawie. 
Zagłębiu i w innych ośrod­
kach kralu. Ale walka prole­
tariatu pod przewodnictwem 
KPP trwa nadal.

ROŚNIE 
AUTORYTET PARTII

1923 rok. Rośnie autorytet i 
wpływ nartii w masach. Pod 
kierownictwem KPP masy ro­
botnicze walczą przeciw prze­
rzucaniu na nie ciężarów kry­
zysu. przeciw bezrobociu, re­
dukcji. lokautom, obniżkom 
płac, przedłużaniu dnia robo­
czego itd.

„W dniu 15 października od 
była się demonstracja przed Wo 
jewódzkim Urzędem w Kato- 
\r?rF»**h — we w*nom
n*eniu o jednolłfofrontowym 
„Komitecie 21". który nowstał 
z inicjatywy KPP. — W dniu 
tym całe żvcie na Górnym Slą 
skn zamarło. Na umówiony sy 
gnał syren wyruszyły do Ka­
towic ze wszystkich os'edłi ro 
botniczych olbrzymie demon-

listopadzie, leży u Baranow­
skiego w szufladzie. GS nie 
wypłaca mu należnej premii. 
Od czerwca nie otrzymał ani 
grosza, a powinien już dostać 
kilkaset złotych.

Kościuszki mają pełne moż­
liwości wykonania, a nawet 
przekroczenia planu. Kiedy 
dokładnie tłumaczymy Bara­
nowskiemu uchwałę Rządu 
oraz obiecujemy, że GS zainte 
resuje się bliżej jego robotą i 
usprawni swoją działalność w 
terenie, ożywia się.

—- Jeżeli tak, to rzecz jasna, 
że roczny plan się wyciągnie. 
Są jeszcze niekontraktowane 
świnie w gromadzie, mamy 
przeszło 30 prośnych macior. 
Tylko żeby mi pomogli, powie 
dzieli, co i jak.

• * •

Usprawnienie kontraktacji 
na terenie działalności GS No 
wogard i w całym powiecie no 
wogardzkim wymaga zainte­
resowania się bliższego tym za 
gadnieniem przez nowogardzki 
PZGS. Niestety jednak PZGS 
tak samo, jak poszczególne 
GS-y —> zachowuje daleko 
idącą bierność. Odpowiedzial­
ni pracownicy PZGS-u toleru­
ją bałagan j biurokrację w 
GS Nowogard oraz w pozosta 
łych GS-ach. Dopuszcza się do 
tego, że w okresie największe­
go nasilenia pracy na odcin­
ku kontraktacji, pracownicy 
referatu kontraktacji załatwia­
ją inne sprawy, a innym, (jak 
w wypadku GS — Dobra), u- 
dziela się właśnie w tym cza- 
się urlopu Nie reaguje się zu­
pełnie na takie w tei chwili 
nieżyciowe zarządzenia, jak u- 
rzędowanie GKS do godziny 
13. itd...

To. o czym piszemy powyżej, 
to część, nawet niewielka część 
n'edociągnięć w pracy gmin­
nych spółdzielni. Natychmia­
stowe wyciągnięcie wniosków 
przez aparat PZGS i GS. u* 
sprawnienie i uterenowlenie ro 
boty — to nieodzowne warun 
1-1 wykonania planów kontra­
ktacji. B. Ch.

*o demonstracja protestacyjna 
przeciwko delegalizacji listy, 
gromadzi wokół placu Kazi­
mierza tłumy. Policja rozpę­
dza, bije, aresztuje..." Zwycię­
stwo w wyborach zostało jed­
nak osiągnięte. W rok później 
nielegalna KPP. mimo nieby­
wałego terroru, zdobywa w 
wyborach do Sejmu około mi­
liona głosów.

Przeciwko dyktaturze Pił­
sudskiego i jego faszystowskie 
mu ustawodawstwu KPP mo­
bilizuje masy do powszech­
nych strajków. 'Ogarniają one 
setki tysięcy robotników, z ktÓ 
rymi solidaryzują sie bezrolni 
i małorolni chłopi. Wzrasta za 
ciętość klasy robotniczej.

Oto jak opisuje jftrupa uczest 
ników potężny nrajk okupa­
cyjny, który wybuchł w huc-e 
Hortensja, pod kierownic­
twem KPP w 1932 r.:

„Po kilku dniach trwania 
strajku żony 1 dzieci robotni­
ków udały się przed główne blu 
ro dyrektora Chrystmana. żą­
dając przyjęcia postulatów 
strajkujących. Chrystman po­
wtórnie wezwał upitą przed­
tem przez niego policję, któ­
ra przystąpiła do rozpraszania 
zgromadzonych kobiet i dzieck 
Rozgorzała walka... Atakowa­
ne przez policję tłumy cofały 
się aż do bram huty... Walka 
trwała 12 godzin ze zmienną 
przewagą. Policja szarżowała 
karabinami i szablami. Tow. 
Nowak utracił nogę, wielu ro­
botników i robotnic zostało 
rannych. Robotnicy bez przer­
wy zasypywali policję gradem 
kamieni...

Po sześciu tygodniach straj­
ku policja i władze przekona­
ły się, że strajku nic da się 
złamać, póki będzie on pro­
wadzony przez KPP. Toteż

TA LA uczczenia 83 roczni- 
ęy powstania Komunistycz 

net Partii Polski ukaże się 
wkrótce książka, wydana przez 
Wwdiiał Historii Partii KC 
PZPR. pt. „KPP — Wspomnie 
ufa v pola walki". Książka ta. 
która — jak czytamy w sło­
wie wstępnym — „nie rości so 
ble pretensji do tego. »by być 
historia KPT" — zawiera kil­
kadziesiąt wspomnień aktyw-. 
pvch uczestników walk rewo- 
lutylnych, kierowanych przez 
Komunistyczna Partie Polski.

Z poszczególnych fragmen­
tów i epizodów książki wyła­
nia sie obraz bohaterskie! wal 
ki. !«k« w warunkach niele­
galności I terroru burżuazji to 
tzyłs KPP. jedyna rewolucyj­
na partia okresu międzywo­
jennego. kontynuatorka na.i- 
tepszreh tradycji Wielkiego 
Proletariatu. SDKPiL i lewi­
cowego nurtu PPS.

POWIEW WIELKIEJ 
REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ

Rok 1918. Powiew Paździer­
nika wznosi falę rewolucyjną 
w Polsce. Doświadczenia Wiel 
klej Rewolucji Socjalistycznej 
nakazują proletariatowi pol­
skiemu skupić wszystkie rewo 
lucyjne siły do walki o wła­
dzę. Ze zjednoczenia 'SDKPiL 
I PPS-Iewicy powstaje Komu­
nistyczna Partia Polski. Pod 
•Jej kierownictwem tworzą się 
Rady Delegatów Robotniczych 
—ośrodki walki o władzę ludu 
pracującego, walki przeciwko 
terrorowi i polityce antyra­
dzieckiej. Za ich przykładem 
powstała Rady Delegatów Fol 
warcznych.

We wspomnieniu ,.Z dziejów 
lubelskiej RDR" — pisze tow. 
Feder: „Jedną z pierwszych 
upraw, jaka zajęła sie Rada, 
było wprowadzenie 8-godzin- 
nego dnia pracy, zorganizowa 
nie robót publicznych w celu 
Mtrudnicnla bezrobotnych. Z 
tnlcjatywy frakcji komunistycz 
neJ Rada powołała do życia ko 
mltety fabryczne jako organa

Wspomnienia z pola walki

rzybut z zakłopotaniem mnie 
czapkę w rękach, niepewnie 
rozglądając się po zawalonym 
pap:erami biurze. Nic nie po­
może. trzeba będzie z niczym 
wracać do Wierzbięcina. 10 
km. w jedną. 10 w drugą stro­
nt,. cały dzień zmarnowany. 
Pwrzybut kinie pod nosem na 
biurokratyczne porządki.Jakże, 
przecież na ten węgiel Uczy). 
Kiedy dowiedział się o nowej 
uchwale rządu, zaraz zakon­
traktował 5 swoich prouaków 
— wszystkie na I półrocze. A 
dzisiaj odsyłają go z kwitkiem. 
Zresztą, nie tylko .jego. Wielu 
chłopów, którzy zgłosili się do 
GS w parę minut po sakra­
mentalnej godzinie 13, nie 
otrzymało węgla.

— Pusto pojadę do domu. 
Zeklnie mnie kobieta za tę 
kontraktację, oj zeklnie — rzu 
ca chłop na pożegnanie. Ale 
nie odpowiedzią) mu nikt Tyl 
ko papierki szeleściły i skrzy- 
piały pracowite pióra.

„CHOCBYŚMY CHCIELI — 
NIE DA RADY"

Ob. Janiszewski na kon­
traktację patrzy przez czarne, 
bardzo czarne okulary. Z pew 
nością dlatego n'e widzi nieu­
dolnej pracy i biurokratyzmu 
aparatu GŚ i GKS. — Jeże­
li chodź! o wykonanie planu 
kontraktacji na I półrocze, to 
ob. Janiszewski z góry przesą­
dza sprawę. — Choćbpśmi/ 
chcieli, — nie da rady. Brak 
trzody, nie ma skąd brać świń 
do kontraktacji.

Trzeba jednak bliżej zain­
teresować się. w jakim stop­
niu pracownicy GS chcą 
dać radę" kontraktacji A za 

intaresowawszy się. można 
dojść do wniosku, że w ma­
łym, bardzo maleńkim stoo- 
niu zależy im na planach. Bo 
czyż nie świadczy o tym fakt, 
że referent kontraktacji w ogó 
le nie zastanawia się nad pla­
nowa organizacją kontrakta­
cji, że w GS-le nie analizuje 
się zupełnie bieżącego wykona 
nia planów, że panuje tu pel 
na żywiołowość? Ale sprawa 
żywiołowości — to bynaj­

mniej nie wszystko, okazuje 
się. że aparat kontraktacji 
GS przyrósł do biurek: Jani­
szewski wraz z dwoma po­
mocnikami w ogóle nie wy­
jeżdża w teren (ostatnio, co 
prawda, wysłano jednego z po 
mocników referenta .Taniszew 
skiego w teren, ale... dla prze­
prowadzenia kontroli punktów 
mleczarskich). Sam ob. Jani­
szewski nie zna kierowników 
grup producentów, nie orientu 
je się w jakim stopniu wywią­
zują się oni ze swoich zadań, 
nie wypłaca należnych im pre­
mii pieniężnych.

Gdyby jeszcze to przyrośnię 
cie do biurka dało w wyniku 
solidną robotę sprawozdawczą, 
rejestrację bieżąco napływają 
cych kontraktów itp. Ale o 
tym także niestety, nie ma mo 
wy. W papierach panuje nie­
samowite zamieszanie. Kilka­
set umów nie wpisanych do 
rejestrów, chaos... A ob. Jani­
szewski bezradnie rozkłada rę 
cc: — Choćbyśmy chcieli — 
nie da rady-.

„ROCZNY PLAN
SIĘ WYCIĄGNIE"

Gromada Kościuszki, prze­
ciętnie zagospodarowana, rzec 
można, typowa gromada gmi­
ny Strzelewo (najgorzej reali­
zującej pian kontraktacji), le­
ży w najbliższym sąsiedztwie 
Nowogardu. AJę pracownicy 
GS nie zmieniają nawet dla 
najbliżej położonych wiosek 
swego „stylu” pracy.

— Byli ostatnio coś ze dwa 
miesiące temu — opowiada 
nam Wojciech Baranowski, kie 
równik grupy producentów w 
Kościuszkach Gromada wyko­
nała już około 40 proc, planu 
kontraktacji. Ale bynajmniej 
nie dlatego, żeby Baranowski, 
albo też Nowogardzki GS się 
wysilał. Po prostu — chłop! 
mają świnie, więc co rozsąd 
niejszy, sam przychodzi i kon 
traktuje. Baranowski byłby 
z pewnością lepiej pracowa’. 
■de cóż — GS n!e daie instmk 
cji, nie interesuje się jego ro­
botą. 36 umów kontraktacyj­
nych, podpisanych jeszcze w

w nocy, podczas snu, policja... 
aresztowała cały komitet straj 
kowy, osadzając 53 osoby w 
więzieniu."

Członkowie KPP, kierujący 
strajkami, byli przykładem 
hartu i poświęcenia. „Gdy w 
1933 roku na Widzewie wy­
buchł strajk okupacyjny, Bo- 
rowiakowa była jedną z je­
go kierowniczek. A gdy po 10 
dniach strajku policja wezwa 
na przez właściciela przystą- 
.piła do wyrzucania silą robot­
ników z terenu fabryki. Boro- 
wlakowa zasłoniła sobą wej­
ście do sal fabrycznych, za co 
została przez policję pobita i 
zmaltretowana" (Delegatka z 
Wimy).

O JEDNOLITY. 
ANTYFASZYSTOWSKI 

FRONT •

Burżuazja polska paktuje z 
Hitlerem. Niepodległości Pol­
ski grozi niebezpieczeństwo. 
Sanacja przy pomocy prawicy 
PPS kopie grób dla wolności 
narodu W bojach klasowych 
przeciwko sprzedawaniu Pol­
ski Hitlerowi, przeciwko fa­
szyzmowi 1 Berezie Kartuskiej 
o władzę dla ludu, o sojusz z 
ZSRR " — krzepnie jednolity 
front klasy robotniczej

„Walka w 1936 roku w znacz 
nie większym stopniu niż po­
przednio prowadzona była 
pod znakiem jedności działa­
nia — pisze grupa uczestni­
ków strajku w Piotrkowie. 
Nauczeni doświadczeniem 
własnych walk, doświadcze­
niem zdradzieckiej działalnoś­
ci Zaremby i przywódców 
PPS-prawicy, pepesowscy ro­
botnicy Piotrkowa w 1936 ro­
ku zwarli się zdecydowanie w 
Jednolitym froncie z robotni­
kami komunistycznymi."

Do takich samych jednoli- 
tofrontowych wystąpień do­
chodzi i w innych miastach 
Polski.

Do walki z niebezpieczeń­
stwem grożącym Polsce ze 
strony Hitlera i skumanych z 
nim rządów sanacyjnych KPP 
tworzy szeroki antyfaszystow 
ski front ludowy pod hasłem: 
„Chleba. Wolności. Pokoju".

Z niespotykaną dotąd silą 
wzmagają się walki robotni­
cze.

Fragment tych walk (daje 
wspomnienie o 23 marca 1936 
roku w Krakowie.

„Wiec yv Domu Kolejarzy 
zgromadził ponad 15 tys. ro­
botników. Olbrzymie podwó­
rze ZZK było szczelnie zapeł­
nione. Tłumy ciągnęły daleko 
poza teren ZZK — na ulicę 
Warszawską... Były to godzi­

li7 dniu 6 ąrudnia br. Dolnośląskie Zakłady Urzą­
dzeń Radiowych w Dzierżoniowie dzięki ofiarnej pracy 
załogi wykonały roczny plan produkcji.

Do końca bieżącego roku zakłady dadzą dodatkową 
produkcję wartości ponad 500.000 złotych.

Na zdjęciu: przodownik pracy, kontroler narzędzi 
Jan Rączka, sprawdza krępownlk do uchwytu kontak- 
tnw«f/n aparatu ..Pionier".

CAF — fot. Baranowski



Przodujące kobiety-chłopki 
województwa koszalińskiego 

otrzymały dyplomy uznania

OBWIESZCZENIA

OSTROMBCKi Leonard 
zgłasza zgubienie Harty 
meldunkowej, leg. LPZ. 
leg. kureu ezoferekiego.

0-2155

obywatelami naszego Państwa 
i współbudowniczyni Polski 
Ludowej. Liczne kobiety w 
imieniu własnym orąz swych 
sąsiadek zgłaszały zobowiąza­
nia zwiększenia hodowli j u- 
działu w zagospodarowaniu ca 
łego areału ziemi indywidual­
nie i w zespołach likwidacji o- 
dłogów.

Przedstawicielki chłopek po- 
wMatu człuchowskiego uchwali­
ły tekst depeszy do Prezyden­
ta RP, w której zobowiązują 
się zwiększyć wysiłki dla pod 
niesienia poziomu gospodar­
czego i kulturalnego wsi oraz 
sumiennie wykonywać obowiąz 
ki wobec Państwa — zacieśnia 
jąe w ten sposób sojusz robot­
niczo-chłopski, wzmacniając si­
ły naszej Ojczyzny, dla przy 
spieszenia budowy socjalizmu 
— dla obrony pokoju.

.Sprawozdania z pozostałych 
zjazdów przodujących kobiet 
będziemy podawać w następ­
nych numerach naszej gazety.

CENTRALA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA, 
Składnica Okręgowa Koszalin przypomina wnyst 
kim odbiorcom materiałów, że w dniach od B 
do 31 grudnia hr. z powodu spisu inwentarza 
interesanci nie będą przyjmowani. K-2168

KACHUL Leokadia sąła 
sza, zgubienie karty 
meldunkowej wyd prtoz 
Prez. Gm. Rady Narodo 
WeJ Polanów. G-2164

Kino ..POLONIA'.1 — ..śmiali lu­
dzie"—film nr->d. r.id’lec'"'ei. pncz. 
jeansów o godz. 16, 18. 1 20-te;.

Dyżuruje APTEKA społeczna. 
Rynek śródmiejski 19.

. - »
TEATR MIEJSKI — „Pieją kogu­
ty” — Baltuszlsa — w wykonaniu 
Państwowego Teatru Polskiego w 
Szcgeclnfe. Początek przedstawie­
nia o godzinie 19. — Przedsprze­
daż biletów w „Orbisie".

Prezydium WRN wręczył dy­
plomy uznania ponad 100 koble 
tom—przodownicom pracy. M. 
inn. dyplomy otrzymały znane 
we ws: człuchowskiej hodow­
czynie: Małgorzata Ebertoiń- 
ska z Wierzchowa, Genowefa 
Olszewska z Rzeczenicy, Hele­
na Baryłka z Przechlewa, Zofia 
Przetarska z Człuchowa—Wsi, 
Jadwiga Bochenek z Człucho­
wa—Miasta, Weronika Banie 
ka z Debrzna, Helena Popiel- 
oka z Łoży, Aniela '.Tomaszew­
ska z Białego Boru, Anna Bier 
naćka ze spółdzielni produkcyj 
nej w Koczale, Maria Barań­
ska z Cieżni, Marią Dolżycka 
t Aniela Domańska z Czarne­
go, Karolina Zięba z Brzezia i 
inne.

W dyskusji zabierało głos 
wiele kobiet dziękując władzy 
judowej i naszej Partii za tro­
skliwą opiekę i pomoc w roz­
woju gospodarstw chłopskich 
oraz za stworzenie warunków, 
dzięki którym kobiety wiejskie 
stały się równouprawnionym!

W ub:egłą niedzielę odbyły 
się w Człuchowie, Kołobrzegu, 
Sławnie i Złotowie powiatowe 
zjazdy kobiet — przodujących- 
gospodyń wiejskich, które wy­
różniły się zarówno w pracy 
na gwoich gospodarstwach i w 
spółdz!elniach produkcyjnych, 
jak i w pracy społecznej, szcze 
gólnie w realizacji zadań gospo 
darczych wsi koszalińskiej.

Zaproszone na zjazd przo­
downice wsi Otrzymały dyplo­
my uznania, nadane im przez 
Wojewódzką Radę Narodową. 
V«2estniczki zjazdów wyrazi­
ły wdzięczność władzy ludowej 
za nieustanną opiekę i pomoc 
Państwa w rozwoju gospo­
darstw chłopskich i podkreśla­
ły, że wieś koszalińska wypeł­
ni swoje obowiązki wobec kla­
sy robotniczej, podnosząc wy­
dajność plonów, rozwijając ho­
dowlę, zagospodarowując istnie 
jące jeszcze odłogi, realizując 
w pełni państwowe plany sku­
pu i kontraktacji. Przodujące 
chłopki zobowiązały się mobili­
zować swoje gromady ć gminy 
do jeszcze wydajniejszej pracy

WODZIŃSKI Aleksan­
der zgłasza zguiąenle 
książeczki wojskowej 1 
leg. TFPR. 0-2165

Kino „POLONIA" — ul. Grun­
waldzka. — „Jubileusz" — film 
prod radzieckiej. Pocz seansów o 
godz. 18. J 20. W niedzielę i świę­
ta. o godz. 16. 18 i 20-teJ.

• w •
MUZEUM, ul. Armii Czerwonej 5ł- 
wystawa pt. „Ilustracja radziec­
ka" i zbiory stale — Muzeum 
otwarte we wtorki, czwartki f 
ńlątk! od 12-tei do 17-teJ. W nie- 
dzi.B | święta od 12-ei do 19-tej. 
Dyżurnie APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej 1.

- • »
N» pomoc, ofiarom powodzi we 

Włoszech uczniowie Liceum ogól­
nokształcącego zebrali 120 złotych.

*' .
•Już 68 xespo1ów świetlicowych 

PW4»go województwa zgłosiło swój 
ucinał w eliminacjach Festiwalu 
Polskich Szt >k \y.- półc/.esnych.

rowo wypełnia swoje obowiąz 
ki.

Wiele miejsca w dyskusji po 
święcono sprawie zaopatrywa 
nia GS-ów przez PZGS-y ści­
śle według zapotrzebowań, 
składanych przez gminne spół 
dzielnie. Zarządy gminnych 
spółdzielni winny również 
dbać o dostarczanie odpowled 
nie) ilości towarów do swoich 
filii, żeby nie miały miejsca 
podobne wypadki, jak na te- 
rerie ymfn” S’ara Dąbrową w 
pow. słupskim, gdzie filie nie 
posiadają takich podstawo­
wych artykułów pierwszej po­
trzeby. jak sól i chleb.

Ujawnienie szeregu nadu­
żyć, niedociągnięć i braków 
przypomniało szerokim masom 
członkowskim o konieczności 
stałego czuwania i kontrolowa 
nia pracy GS przez komitety 
członkowskie i przekonało je, 
że bierny stosunek do pracy 
aparatu GS iest niewłaściwy i 
szkodliwy. Stała kontrola sze­
rokich rzesz członków pomaga 
gminnej spółdzielni w zaspo­
kojeniu potrzeb kąnr’>mentów 
i w ulepszaniu stylu pracy 
gminnej spółdzielni.

Wybrani na gromadzkich ze 
braniach delegaci na walne 
zgromadzenie przedstawicieli 
GS-ów ocenią wyniki pracy 
wszystkich gminnych spół­
dzielni województwa koszallń 
skiego i w oparciu o statut wy 
tyczą dalsze drogi rozwoju 
spółdzielczości samopomoco­
wej.

M. MARCINANTS

SOIŃSKI Leopold zgłu­
szą zgubienie karty za- 
zameldowanla wyd. w 
Szczecin ku. 0-2156

dla rozwoju potęgi gospodar­
czej Polski Ludowej, by w tan 
sposób przyczynić się do po­
krzyżowania zbrodniczych wo­
jennych planów amerykańskich 
imperialistów, do obroni po- 
kom.

W pozostałych powiatach wo 
jewództwa koszalińskiego zjaz 
dy przodujących chłopek odbę­
dą się w ciągu bieżącego tygod 
nia.

W powiatowym zjeździć ko­
biet wiejskich—przodownic pra 
cy w Człuchowie, udział wzię­
ło ponad 100 kobiet ze spółdzlel 
ni produkcyjnych, gospodarstw 
indywidualnych i RGR-ów z 
wszystkich gmin powiatu.

Witając przybyłe na zjazd 
wiejskie przodownicę pracy, 
przewodniczący Prezydium 
PRN, tow. Marian Adamiec, 
podkreślił ich zasługi w wyko 
naniu państwowych planów go 
spodarczych — w sprzedaży 
ziemiopłodów i kontraktacji 
trzody chlewnej, w podniesie­
niu wydajności ziemi, w rozwo­
ju hodowli j w przyspieszeniu 
w ten sposób realizacji Planu 
6-letniego.

Referat wygłosił wiceprzę- 
wodniczący WRN tow. Kukul­
ski, podkreślając fakt, że Pań 
stwó Ludowe ocenia swych o- 
bywateli nie według ich pocho 
dzenia, czy też majątku — jak 
to było za czasów kapitalistycz 
nych — lecz według włożonej 
przez nich pracy w dzieło bu­
dowy lepszego jutra i umac­
niania pokoju.

Mówca wskazał jak wielką ro 
lę odgrywa kobieta na wsi i ja 
kie ma zadania do spełnienia w 
podniesieniu hodowli bydła, 
trzody chlewnej i drobiu oraz 
jak winna ona pomagać swe­
mu mężowi w należytej upra­
wie roli i likwidacji odłogów, 
15y w ten sposób podnieść, do­
chodowość swego gospodar­
stwa i rozszerzyć areał upra­
wowy, a tym samym zwiększyć 
ilość zboża towarowego i paszy 
d'- v--r■i-’u hodowli.

Wzrusz’:ęcy był widok wkra 
czającej na salę grupy dzieci 
z przedszkola miejskiego, które 
zgodnym chórem powitały u- 
czestniczki zjazdu słowem::

„My, dzieci z przedszkola, 
dumne jesteśmy, żc przypadł 
nam ten zaszczyt złożenia po- 
rf’iękowan:a nrzodownicom za 
ich pracę nad budową socjaliz 
mu w naszej kochanej Ludowej 
Ojczyźnie”.

W dowód uznania za patrio- 
t-czmi nestawe w okresie ak­
cji skupu i podm-Ycnla hodo­
wli, tow. Kukulski w imieniu

Zakłady przeróbki bawełny w ZSRR są wyposażone 
w najnowocześniejsze maszyny i urządzenia.

Na. zdjęciu: w zakładach oczyszczaniu bawełny w 
Samarkandzle.

Przy Dolnośląskich Zakładach Wytwórczych Urzą­
dzeń Radiowych w Dzierżoniowie istnieje amatorski ze­
spół dramatyczny, składający się z pracowników zakła­
dów. Wystawił on już kilka sztuk polskich i radzieckich, 
a obecnie przygotował sztukę holenderskiego pisarza H. 
Heyermausa pt. ,.Nadzieja".

Zespołem kieruje Henryk Cudnowski.
Na zdjęciu: fragment próby roboczej sztuki „Na­

dzieja". Pierwszy od lewej reżyser H. Cudnowski.

Nasi korespondenci piszą:
ZAKOŃCZENIE KURSU 

SANITARNEGO PCK 
W SŁAWNIE

•
W dniu 10 grudnia zcislal za 

kończonv kurs sanitarny PCK 
przy weżle kolejowym w Sław 
nie. Kurs ten ukończyło z do­
brym wynikiem 40 pracowni­
ków stacii kole’owej.

Niestetv nie wszyscy doce- 
mli moczenie gzkolenla .sani­
tarnego. Najcmściei narażone 
na wypadki drużyny konduk- 
torskie i służba mechaniczna 
nie zainteresowały się kur­
sem. Wśród uczestników kur­
su było bardzo niewielu kon­
duktorów i pracowników służ 
by mechanicznej.

S. SOLlNSKI

URUCHOMIĆ ŚWIETLICĘ 
W DRAWSKU

Jedyne kino, jakie istnieje 
w Drawsku, nie może zaspo- 
kotć potrzeb kulturalnych 
mieszkańców miasta. Dlatego 
trzeba, by Powiatowa Rada 
Związków Zawodowych i Za­
rząd Powiatowy Związku Mło 
dzieży Polskiej otworzyły

wspólnymi siłami świetlicę, w 
której mieszkańcy Drawska 
znajda godziwa rozrvwkę w 
wolnych od pracy godzinach..

ROZALIA DUBIEL

ZMP-OWCY Z LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
W WAŁCZU OMAWIAJĄ

WYNIKI 
DOTYCHCZASOWEJ . 

PRACY

Na zebraniu Zarządu Szkol­
nego ZMP przy Liceum Ogól­
nokształcącym w Wałczu mło 
dzież, omawiając uchwałę Za­
rządu Głównego ZMP w spra 
wie polepszenia stylu prący 
szkolnych organizacji zetem- 
powskich. podsumowała swój 
dotychczasowy udział w pra­
cach społecznych, szczególnie 
wśród ludności wiejskiej.
Do uczniów, którzy osiągnęli 
naileosze wvniki należy Jerzy 
Bakulski. który pomagając 
trójkom kontraktacyjnym spo 
Wodował zakontraktowanie 12 
tuczników w gromadzie Tucz­
no.

JERZY MILLER

DO POSIADACZA’ CZEKÓW TOWAROWYCH 
WYDANYCH PRZF.Z CENTRALE PRODUKTÓW 

NAFTOWYCH
Wszystkie czeki CPN na pobór benzyny, olejów 
silnikowych 1 olejów gazowych — z wyjątkiem 
czeków oznaczonych rokiem 1950, 1951 i 1952 — 
należy przedłożyć celem odkipna w tym Biurze 
Wojewódzkim CPN, w którym zostały zakupione 
do dnia 31 stycznia 1952. Po tym terminie czeki 
te nie będą honorowane. K-2118

MAROSZEK Weronika 
Koszalin. Zwycięstwa 
178, m. 3, zgłasza zgu­
bienie karty meldunko­
wej. G-2163

KUCZYŃSKI Wacław — 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej Wyd. przez 
BERL Słupsk. G-2142

OGŁOSZENIA DROBNE

GALA Kazimierz zam. 
Koezalin Maryjańska 20 
zgłasza zgubienie karty 
zameldowania i leg. Zw. 
Zaw. G-2161

GŁÓWNEGO księgowego 
przyjmle od zaraź Re­
jonowa Spółdzielnia 
Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego w Wal- 
c?.u ul. Kilińazczaków 
en. Warunki dobra w g 
umowy. G-2154

GftUSZEWSKI Antoni 
z»m. Białogard ul. Lin­
dego 2 zgłasza zgubie­
nie bloku kwitąrlu.Łzy 
do Inkasa składki ognlo 
wej Nr. 8186 z kwitami 
od Nr. 1 do 24 oraz ple 
czątki z napisem „mąż 
zaufania — sołtys III te 
jonu". 0-2167

STANISŁAWA Pizlówna 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej. 0-2151

KUPIMY DO SKRZYNI BIEGÓW DRUGI I 
TRZECI TRYB do samochodu marki „Re­
nault" 1-tonowego. Zgłoszenia RSW „Prasa", 
Al. Wojska Polskiego 29, pok. 17. B-2114

NOWACKI Bogdan PGR 
Kędzielno zgłasza zgu­
bienie leg. ZMP Nr, 
325876. karty meldunko 
wej. karty drugiej rej. 
wojskowej. G-2153

J.IDIA DamianóWna zgla 
sza zgubienie karty -nel 
dunkowej Koszalin, ul. 
Władysława IV, Nr. t®. 

0-2158
_____ ___ - —
NIJAKA Narcyza ZgU- 
sza zgubienie karty mel 
•dunkowej Nr. IXXV' 
67750 wyd. przez Reion 
36 w Wałbrzychu.

0-2159

FALEWICZ Franciszek 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej Nr. F XIV/ 
17088. G-2I49

OKONIEWSKA Krystyna 
zgłasza zgubienie leg. 
służbowej Nr. 20669. log. 
Zw. Zaw. Nr. 64436.

0-2148

STANISZEWSKI Feliks 
zgłasza zgubienie leg. 
służbowej, karty zamel­
dowania. metryki uro­
dzenia. metryki ślubu, 
zaświadczenia Obywatel 
stwa, leg. Zw. Zaw., 
karty rejestr, motocy­
kla. G-2147

SOBKOWI AK Marianna 
•zgłasza zgubienie dowo­
du osobistego Nr. 5282 
49. zezwoleula na żarnie 
szkanie w strefie pogra- 
nioznej. 0-2152

CHMIELEWSKA Marta 
sglasza zgubienie kar­
ty męldunkowej Koaza- 
Itn. ' 0-2100

WIŚNIEWSKA Maria. Ja 
dwigą zglaszsfą zgubfe- 
nie kart zameldowania.

0-2157

KRYTYKA POMAGA
Zartąd PZGS „Samopomoc 

Chłoęska’’ w Szczecinku w 
związiku z artykułem p. t. 
„Usprawnić pracę gminnych 
spółdzielni, punktów skupu i 
spędu”. opublikowanym w 
n-rze 303 naszej gazet", wy­
jaśnia. że magazynier GS w 
Szczecinku. ob. Albert Miller, 
za lekceważenie swoich obo­
wiązków, szczególnie w okre­
sie skupu zboża oraz za syste­
matyczne upijanie sie w cza­
sie pracy został ukarany naga 
na.

W okresie większego nasi­
lenia sprzedaży zboża w punk­
cie skupu Wierzchowo, zatrud­
niane «a dodatkowo 2 o.oby. 
Ziemniaki również są już za­
bezpieczone przed mrozem i 
deszczami. Również magazy­
nier GS Grzmiąca, ob. Witold 
Węglewski za n! wywiązywa 
nie się z obowiązków służbo­
wych i nadużywanie alkoholu 
został dyscyplinarnie zwolnię 
ny z dniem 24. XI. br.

W celu odci lżenia referen­
tów skupu 5 kontraktacji w 
GS Grzmiąca i Kręgi, którzy 
dodatkowo zatrudnieni byli

przy skupie jaj i drobiu, przy 
jęto nowych pracowników.

• e •
W związku z artykułem ot. 

„Podobne warunki—różne wyni 
ki1’—zamieszczony w n-rze 224 
naszego pisma. Okręgowy Za­
rząd PGR w Koszalinie komu 
pikuje, że mechanik zespoło­
wy został pouczony o potrze­
bie należytego planowania re 
montów. Sporządzono rów­
nież wspólnie z Działem Me­
chanizacji nlan remontów i 
zaopatrzenia w materiały pęd 
ne. Załoga warsztatu zespoło­
wego została wzmocniona o 
2 pracowników, dzięki czemu 
Zespół Tychowo zakończył w 
tbrminie orki zimowe.

e w •
W odpowiedzi na notatkę 

„Dlaczego? opublikowaną w 
n-rze 305 naszego pisma — Pre 
zydfum PRN w Słupsku za­
wiadamia, że młyn wodnj w 
Damnie jest już uruchomiony

W związku z artykułem pt. 
„Wzmożona walka ze spekula 
cją i usprawnienie pracy rpa 
ratu GS i CM przyśpieszy wy 
konanie planu skupu żywca” 
— opublikowany w n-rze 260

naszej gazety — Zarząl PZGS 
w Koszalinie informuje ras, 
że faktycznie referent skupu, 
żywca w GS Będzino, chao­
tycznie prowadzi) relestr kon 
traktacji Obecnie., po odpo­
wiednim pouczeniu go znęcz 
nie sprawnlet przebiega akcja 
skupu trzody chlewnej

BKZ oęiródak

»Jak długo?*
Jak dbigo można zwlekać e 

wypłaceniem premii? ‘
„Bardzo dł/ego" — brzmi od 

powiedź kierownictwa piekarni 
PSS w Człuchowie.

Zgadza się. Nie wypłacono 
bowiem dotychczas premii ja 
miesiące: styczeń, luty, ma­
rzec, kwiecień i sierpień.

A jak długo będą jeszcze 
czekaó pracownicy tej piekar­
ni?

Chyba teraz już niedhtąo, bó 
do przyszłego robi niedaleko.

Gr.

Masy członkowskie GS 
rzeczywistym współgospodarzem 

spółdzielni
Na terenie całego wojewódz 

twą koszalińskiego odbywają 
sie obecnie gromadzkie zebra­
nia członków GS. Zebrania te 
mają na celu ocene dotychcza 
sowej pracy aparatu gminnych 
spółdzielni oraz wykrycie 1 
likwidacje braków 1 niedociąg 
nieć. Na zebraniu Członków 
GS w gromadzie Zaspy Małe 
(pow. białogardzki) wyszło na 
jaw. że pracownicy GS Pomia 
nowo. ob. I^ech — zlewiarz i 
ob. Lewandowski referent nile 
czarskl osznkuln chłonów przy 
skupie mleka. Sprawa nieucz­
ciwych pracown''tów została 
skierowana do sąjlu. Natomiast 
precOwnłe.y dibrze wypełnia­
jący swoje obow’azk' zebrali 
zasłużone pochwały. Miało to 
m. in. miejsce na zebraniu w 
gromadzie Toporzvk (pow. bia 
łogardzki), obsługiwanej przez 
filie Gminnej Spółdzielni Poł­
czyn - Zdrój. Sklepowa tej fi­
lii. ob. Zychowska. zawsze tro 
szczyła się o należyte zaopa­
trzenie sklepu 1 o sprawiedli­
wy rozdział towarów. To sa­
mo powiedzieli chłopi o pracy 
sklepowego filii GS w Sła- 
wianowie (pow. Złotów), ob. 
Wiktora Brząkały, który wzo-

RÓG Kazimierą zgłasza 
zgubienie Harty meldun 
kóń-e, wyd. przez Gm. 
Radę Narodową Pola­
nów, 0-2165

ZAŁECKI Kazimierz — 
zgłasza zgubienie Harty 
meldunkowej wyd. przez 
Gm. Radą Narodową w 
Sochocinie. G-2130



Ogólnopolski turniej pięściarski 
zakończony

W Gdańsku zakończył się 3-dnio 
wy turniej bokserski, mający r.a 
celu zorientowanie się w układzie 
sił młodych pięściarze w związku 
z przygotowaniami olimpijskimi. 
Pomimo braku wielu czołowych za 
wodników, turniej spełnił swoje 
zadanie wykazując, że wielu mło­
dych pięściarzy poczyniło dalsze* 
postępy. Do takich zaliczyć należy 
przede wszystkim DROGOSZA 1 
ROZPIERSKIEGO — w wadze ko­
gucie}. KAHZUBE — w wadze mu­
szel. SOCZEWIŃSKIEGO, IZYDOR 
CZYKA i MOCKA —- w piórkowej, 
PĘKA II — w’ lekkiej. śCiGaŁ® — 
w lekkopólśrednlej, GRZYWOCZA 
H — w pól.średnicj oraz NANDZI- 
KA — w wadze ciężkiej. '

W ostatnim dniu turnieju naj- 
ladnielsze spotkania stoczyli SO- 
CZEWIŃSKI (CWKS) z IZYDOR- 
CZYKIEM (Spójnia), DROGOSZ 
(Stal) z GUMOWSKIM (Gwardia)' 
oraz KRAWCZYK (Gwardia) z 
GRZYWOCZEM II (Górnik).

Wyniki techniczne:
Musza — KASZUBA zwyciężył 

nieznacznie Frąolka.
Kogucia — DROGOSZ pokonał 

Gumowskiego.
Piórkowa — SOCZEWIŃSKI wy­

grał z Izydorczykiem, MOCEK po­
konał Frydrycha. .

Lekka — BRZEZIŃSKI odniósł 
nieznaczne zwycięstwo nad Peklem 
II.

Lekkopółśrednla — SADOWSKI 
wypunktował ńcigałę. KARŁOWSKI 
zwyciężył Piotrowskiego.

Pólśrednia — KRAWCZYKOWI 
przyznano zwycięstwo nad Grzy-

woczem 11, KAŹMIERCZAK wy­
punktował Jędrzejczyka.

Lekkoirednla — WOJTKOWIAK 
wypunktował Buczkowskiego.

średnia — KUCHARSKIEMU 
przyznano zwycięstwo nad Czapllń 
skini.

Półciężka — GLONKA pokonał • 
Franka.

Ciężka — Nandzik zwyciężył zdo 
cydowanie Steca.

Ostateczną klasyfikację turnieju, 
podamy w numerze jutrzejszym.

ZS Ogniwo
irinno wychoiuyiuać
swo ch zawodników

■ bm. zawodnicy ZS Ogniwo 
urządzili sobie zabawę śmigu­
sowa na krytej pływalni, w 
wyniku czego korytarze i u- 
rządzenfa pływalni uległy 
zniszczeniu. Przez odkręcenie 
automatu do spuszczania wo­
dy zalana została toaleta, 
przyległe korytarze >raz znisz 
czonn -ufity i ściany.

Bezmyślne niszczenie urzą­
dzeń pływalni jest wyraźnym 
szkodnictwem gospodarczym. 
Piątego też oczekujemy odpo­
wiedzi od zarządu zrzeszenia 
w tej snrawie. Jak ukarano 
wl*’~—•*?

Podstawowe organizacje partyjne 
winny otoczyć koła sportowe 
należytą opieką

W związku z trwającą ak­
cją przygotowawczą do wy­
borów do władz sportu związ 
kowego, organizacje partyjce 
na zakładach pracy winny u- 
dzielić wydatnej pomocy ko­
łom sportowym. Uchwała Blu 
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i 
sportu wskazuje, że rada za­
kładowa odpowiada bezpo­
średnio za pracę koła, a orga­
nizacja zetempowska za swych 
członków, którzy winni być 
przykładem wzorowych spor­
towców. Właściwe zadania dla 
organizacji partyjnych na tym 
odcinku nakreślone , zostały 
prfcez tęw. Bieruta., Podkre­
ślił On, że organizacje partyj­
ne winny bardziej niż dotych­
czas doceniać sprawę wycho­
wania fizycznego młodzieży i 
ruchu sportowego oraz oto­
czyć go należytą troską i opieką 
partyjną. Poprzez sport i ma­
sowe wychowanie fizyczne — 
podnosimy sprawność fizycz­
ną i stan zdrowia naszego na­
rodu. przysposabiamy go do 
wydajnej pracy i obrony Ludo 
wej Ojczyzny.

Dlatego też organizacje par 
tyjne na terenie naszego wo­
jewództwa winny bardziej niż 
dotychczas doceniać znaczenie 
pracy koła sportowego zwłasz 
cza, że wiąże się z tym nie­
rozerwalnie wykonanie pia­

li’ koszykówce

Wczoraj w hali sportowej roze­
grano 3-cle międzyokręgowe spot­
kanie pięściarskie. Tym razem 
przeciwnikiem Szczerina była re­
prezentacja Wrocławia.

Po walkach stojących na przecięt 
nym poziomie końcowy wynik me­
czu brzmi 10:10.

W meczu tym stoczono po dwie 
walki w wadze piórkowej i lekko- 
półiredniej zamiast spotkań w wa 
gach lekko-średniej i ciężkiej.

Oto wyniki poszczególnych walk, 
na pierwszym miejscu bokserzy 
Szczecina:

nów produkcyjnych i realiza­
cja Planu 6-letniego.

Do sprawnego przeprowa­
dzenia wyborów w kole spor­
towym winna być powołana 
komisja, w skład której we­
szliby przedstawiciele organi­
zacji partyjnej, ZMP. rady za 
kładowej i rady koła spor­
towego. Komisja winna dopil­
nować opracowania referatu 
sprawozdawczego z dotychcza 
sowej działalności koła.

W wyborach do rady koła 
sportowego należy dołożyć 
wszelkich starań, by w skład 
rady weszli ludzie, którzy za­
pewnią realizącję polityki na­
szej Partii i Rządu na odcin­
ku sportu i masowego wycho­
wania fizycznego.

Niespodziewane zwycięstwo Stali 
nad AZS-em

SOKOŁOWSKI po ciekawej walce 
wypunktował WOŻNIAKA. WAL­
CZAK przegrał na punkty z FAS- 
KA. GÓRECKI uległ KUGLERO- 
WI. KERDAN przegrał na punkty 
z ADAMUSEM. CZARNECKI nie roz 
slrzygnął spotkania z RUDNEREM. 
BARGIEL zwyciężył KUCHARSKIE 
GO, PIŃSKI wygrał na punkty z

rekordy życiowo ustanowili Kos­
sowski 2:56,2 na 200 m st. grzbiet, 
i Zacharewicz, która nlespodziewa 
nie wygrała 100 m st. dowol. w cza 
sle 1:23,1. bijąc Kurkównę i Żur- 
kównę.

Z pływaków poznańskich najle­
piej wypadli Przyborowlczówna i 
Goetz. Doskonale także pływały 
młodziutkie Klemlńska (13 lat) i 
Cedro (12 lat).

Publiczności około 1000 osób.
Wyniki techniczne meczu poda- 

mv w numerze Jutrzejszym.

KOCHEM, KUKULAK zremisował 
z DUDEKIEM. GRZESIAKOWI Już 
w pferwszel rundzie poddał się 
ZIEB1CKI. a DERINGER rówiiież 
w I starciu przegTał z BIELEM II 
przez tko.

W ringu prowadził walki GRO­
NOWSKI z Warszawy. Widzów 
ponad 3 tysiące.

Międzyokręgowy mecz bokserski

SZCZECIN 10:10 WROCŁAW

przerwie zespół Stall koncentruje 
się i osiąga znaczną przewagę. 
Punkty dla zwycięzców zdobyli 
WOLNY 10, MIERZWA 10, RAN- 
CEW 7, Bohdanowicz 5, PIASTON 
4. Dla AZS-u KRUL’KOWSKI 12, 
MALCZEWSKI 10, SZEMPLIŃSKI 
8, KOSTERSKI 5, RUSIECKI 2 i 
GÓRSKI 2.

O właściwy stosunek 
do sprzętu sportowego 
Bierzmy przykład z LZS w Kor nisze wicach

Jedną z głównych bolączek Lu­
dowych Zespołów Sportowych na 
terenie województwa koszallńskie- 
81 jeet btnk sprzętu sportowego. Z 
tego powodu wiele zespołów nie 
przejawiało w ubiegłym sezonie na 
leżytej działalności.

— Jak to się stało, żc mimo kil 
kąkrotnych przydziałów dokonywa 
tłych przez ZSCh oraz Zarząd'Wo 
jewódzkt ZMP odczuwa się nadal 
b';ak sprzętu w terenie?

Należy przede wszystkim stwier­
dzić że. sprzęt byl rodziełany w 
większości wypadków po skleplkjr 
sk’i — ..aby zbyć". Często otrzy­
mywały go żę-Roły nie przejawia­
jąca żadnej działalności, zespoły. 
kłórvch sam ,-Drzęt w żadnym wy 
padku nie mógł pobudzić do lep 
szej pracy, w których niezbędne 
były do przeprowadzenia poważne 
reorganizacje.

Poza tym zanotowano fakty nie­
właściwego, aspołecznego stosunku 
niektórych sportowców do sprzętu.

W wytycznych dla pracy LZS-ów 
na nadchodzący okres zimowy* 
1951'52, nakreślonych przez central 
ne władze, jasno postawiona jest 
sprawa zdobywania sprzętu przez

sportowców, wiejskich we własnym 
zakresie.

Wzorem dla LZB-ów. w tej daie 
dżinie może być zespół w Karoisze 
wicach, w pow. sławneńskim. 
Członkowie tego zespołu brali u- 
dzlał w akcji jesiennej; organizo­
wali impreny oraz zasiali dodatko 
wo 3 ha odłogów. Za uzyskane z 
tych prac pieniądze sbortówcy Za­
kupili wystarczającą ilość sprzętu 
sportowego. ,

Takio postawienie sprawy, obok 
dużych oszczędności pieniężnych 
przyczynia się do tego, że zdoby­
ty pracą własnych rąk sprzęt spor 
towy znajduje również właściwą 
opiekę wśród sportowców.

Poważnym brakiem w pracy 
LZS-ów naszego województwa Jest 
także niedostateczna Ilość urzą­
dzeń spoi towych w terenie. I tu 
taj aktywna postawa sportowców 
wsi mogłaby temu zaradzić. Tory 
przeszkód, narty, skrzynie do sko 
ków, orzczepy, stoły plng-pongu- 
we. bramki i siatki oraz wiele In 
nego sprzętu można, przy dobrych 
chęciach i ze poleniu sil członków 
LZS. wykonać we własnym zakre­
sie, L. F. —

Gorączkową praca wre w secze- 
cińskich zrzeszeniach sportowych, 
które dokładają wszelkich starań, 
by wykonać tegoroczne plany zdo­
bycia odznak SPO. Po Stali f Unii, 
Kolejarz zameldował ostatnio o 
wykonaniu z nadwyżką, planu na 
SPO. Członkowie klubów 1 kół te­
go zrzeszenia zdobyli 1603 odzna­
ki na 1189 zaplanowanych, przekri 
cza ląc tym samym plan o 35 
proc.

Najwięcej, 1015 odznak zdobyli 
pracownicy portu szczecińskiego. 
Pomimo uzyskania w tej dzledzt-

Petrusewicz 
ustanawia dwa nowe 

rekordy Polski
W czasie towarzyskiego spot­

kania pływackiego rozegranego 
we Wrocławiu między miejscowy 

mi Budowlanymi, a drużyną 
Gwardii z Krotoszyna, zakończo 
nego zwycięstwem Budowlanych 
102:69, startujący poza konkur­

sem czołowy pływak Polski PETRU 
SEWICZ (Stal—Wrocław) ustano­
wił dwa nowe rekordy Polski,

Petrusewicz uzyskał na 190 m 
st. klas, czas 1:13,7, poprzedni 
rekord należał do SZOŁTYSKA 
i wynosił 1:16.4, a na 100 st. 
mot. 1:1,9, to Jest o 0,5 sek. le­
piej od poprzedniego własnego 
rekordu.

nie dobrych wyników, należy 
stwierdzić, że zdobycie tylko 117 
odznak przez kobiety — to sta­
nowczo za mało. (c)

Wolin przoduje 
w strzelectwie sportowym

Sekcja strzelectwa WKKF doko­
nała podsumowania masowych za­
wodów strzeleckich na SPO. zorga 
Bisowanych w województwie szcze 
cińskim w czasie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Łącznie w masowych strzela 
niach, wzięto udział .19908 osób, z 
czego 8355 zdobyło normy na SPO.

Przoduje powiat Wolin, który za 
meldował o starcie 2406 osób, z 
których BSPO 1 SPO zdobyło 201' 
osób, a odznakę strzelecką III kła 
sy 137L <<J)

Stal-AZS 7:3
Odbyty wczoraj w Domu Stocz­

niowca mecz tenisa stołowego o 
mistrzostwo klasy wojewódzkiej po 
między Stalą/a AZS-em zakończył 
się wygraną metalowców w stoeun 
ku 7:3. Poszczególne spotkania 
stały na dosyć dobrym poziomie 
przy czym większość miała prze­
bieg zacięty i emocjonujący.

W Stall najlepiej zagrał zdobyw 
ca 3 punktów junior LEWANDOW 
SKI, u akademików RÓZGA.

LZS-y włączają się 
do prac 
kulturalnych

Ludowe Zespoły Sportowe w yi> 
Jewództwle szczecińskim coraz Ucz 
niej włączają się do prac kulturat 
nych, oświatowych i propagando­
wych. Szczególnio wyróżnia się 
pod tym wzidędei. LZS Ławy w 
powiecie Myślibórz, który kieruje 
świetlicą gromadzką posiada a- 
ktywny zespół artystyczny, a ostat 
nlo przystąpił do konkursu czytel 
niczego. Zycie kulturalne 1 świet­
licowe rozwijają też LZS-y Gogo- 
lewo pow. Stargard, Różańsko pow. 
Myślibórz 1 Jarczewo pow. Ka­
mień.

Przykład z nich powinni wziąć 
inne LZS i Włączyć się do aktyw­
nego życia świetlicowego. Organiza 
cje zetempowskle mają w tym za­
kresie wdzięczne pole do działa­
nia. ■ (c)

Dla uczczenia 3 rocznicy 
utworzenia PZPR wielki 

symultan w klubie 
im. Czigorina

WKKF w porozumieniu z TPP-R 
w Szczecinie dla uczczenia 3 rocz 
nlcy utworzenia PZPR zorganizo­
wał w Klubie TPP-R lm. Cżlgo- 
rlna wielki symultan. w którym 
grał z 65 szachistami mistrz kl ibu 
gracz I ktg. ob. STYLO (Gwar­
dia). bilac tym samym rekord Pol­
ski wynikiem: +32-15—18. W scen 
sle brało udział 4 szach'stów sl 
ktg. 9 II.ktg. 32 IHktg. 6 IV.ktg. 
14 Vktg, Seans trwał od godz. 
16 45 do 23 55.

Głównym arbitrem seansu był 
ob. PFEFER.

— 4

PROLOG
(ciąg dalszy)

— Zimowaliśmy wówczas burta w burtę na wodach 
arktycznych.’ Wieczorami więc gadaliśmy o różnych prze­
życiach Przecież niewiele brakowało, by „Goerlng" mnie 
samego zatopił. Szedłem na trawersie Wysp Foczych i mia­
łem na pokładzie pięciuset pasażerów; były to rodziny za­
łóg tych odległych stron. ..Uszakow" zaś wiózł zmianę 
z Wielkiej Ziemi Gdy tylko odebrałem radiogram o obec­
ności „Goeringa". poszedłem nowym kursem i cała mocą 
skierowałem sie ku biegunowi! %

— A „Uszakow" nawiązał walkę z ciężkim krążowni­
kiem?

— „Uszakow" stał właśnie w zatoce wyspy. Nie miał 
gdzie sie podziać. I istotnie; narzucił walkę „Goeringowi".

— No i w jaki sposób lodołamacz mógł bić się z cięż­
kim krążownikiem? T „Goering" go nie zatopił?

— To cała historia — wolno odparł kapitan Potapow.
— Opowieść o przyiażpi marynarskiej, jeśli chcecie... O 
moralnych zaletach naszych ludzi... Gdyby ja tak komuś 
opowiedzieć z pominięciem wszystkich szczegółów, chyba 
by nie uwierzył.

Nagła myśl wpadła mi do głowy:
— To może znacie i Olgę Piotrownę Krylową, skoro 

bywaliście w okolicach podbiegunowych?
— A co wy wiecie o kapitanie trzeciej rangi Kryłowte?

— wtrącił sie do rozmowy oficer z Floty Morza północne­
go. który jadł obiad wraz, z nami. — A jeśli coś wiecie, po­
wiedzcie proszę, czy słusznie postąpił kapitan-lejtnant Ła- 
rionow. i czy wy sami potrafilibyście zachować sie tak 
jak on?

Rozmowa stała się ogólna. Okazało się, że wszyscy 
obecni znali legendarna iuż akcie przy Wyspach Foczych. 
Ludzie i ich czyny w okresie Wielkiej Wojny Narokowej 
ożyły w naszej pamięci. jak jakaś bohaterska symfonia. 
I nibv lirvcznv motyw wplątała się w te wspomnienia nie­
zwykła historia kapitana-lejtnanta Łarionowa i Olgi Pio- 
trownv Krvłowej. A gdv myślę o niej, staje ml zawsze 
w pamięci burzliwa noc polarna 1 wąska, jasna szczelinka 
w zaciemnionym oknie drewnianego domku z wysokim, 
óbmarznietym gankiem.
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CZĘŚĆ PIERWSZA

MORZE
Wzgórza koloru pociemniałej' miedzi 
U’ morzu nurzają swe boki, 
Jak gdyby na olbrzymim piedestale 
Drzemały śnieżne obłoki...
Wyryć by trzeba im granitu skale, 
Która ocienia, przestrzenie polarne. 
Imiona tych, co w bojach tu wskrzeszali 
Bohaterskie czasy legendarne.
Przecież niedarmo na skal piedestale, 
Co ze spienionej wynurza się wody, 
Są sta:
..Tu byl wielki Stalin” —
H' dniach wojny wyrył je marynarz młody.*

Rozdział pierwszy

KAŁUGIN pchnął ciężkie stalowe drzwi i wybiegł na 
zewnątrz. Oślizgły pokład zakołyiał mu się -od no-, 
gami. wiatr zaciął w twarz garścią słonych, kłują- 

cych bryzgów. Otoczyła go hucząca, lodowata c einność. 
Nic nie widział, słyszał tylko groźny tupot ludzi biegną­
cych po trapach i pokładzie.

— Okręt podwodny! — rzeczowo krzyknął ktoś mija­
jąc go.

W uszy boleśnie uderzył dźwięczny, rozlewny luk, 
jakby ogl-omna, szklana bania pękła nad morzem. Kaługin 
mocno uchwycił za reling i wytężył wzrok. Okulary zaszły 
mu mgłą, pokryły się strumykami zaciek iw. Przetarł szklą 
palcami; nie czas było na wyciąganie chustki.

Teraz widzM już lepiej. To, co w pierwszej chwili, po 
jasno oświetlonej kabinie brał za nieprzeniknioną ciemność, 
zamieniło się w półmrok pełen wirujących płatków śniegu 
i wzburzonych fal: szybkie i strome nadlatywały od dzio­
bu, z obu burt i bezszelestnie ginęły pod kadłubem okrętu.

Głosy i tupot ucichły; załoga zajęła stanowiska bojo­
we. Wkoło ha śródokręciu nie było nikogo: okręt zataczał 
się w prawo i w lewo: szedł naprzód zygzak:em, w ciągłej 
zmianie kursu szukając ochrony przed okrętami podwodny­
mi. Chlupiąca pod nogami plaska <ab>ża mętnej wody, prze 
lewp>a się miedzy gniazdami bomb głębinowych.

Okręt podwodny? Co się dzieje? Znów rozbrzmiały wo­
koło nieznośnie, dźwięczne huki, w niczym nie podobne do 
zwykłych wybuchów. Kaługin trzymał się relihgii. oblodzo­
nej, wąskiej balustrady, biegnącej nad burtą części dzio­
bowej, ć bacznie wpatrywał się w dal. Nie mógł iednr.k nic 
dostrzec, prócz pomarszczonej, bielejącej się gdzieniegdzie 
grzywą fal, bezgranicznej przestrzeni wody. Zaczęło się! 
Nareszcie się zaczęło! Ale tu nie ma sensu stać, trzeba 
Wejść na pomost.

Padał rzadki 'nieg, pojedyncze płatki przelatywały 
ukośnie. Stopnie trapu mieniły się blaskiem natłuszczonej 
miedzi; Kaługin wszedł na tran. Wydało *u się, że w ni 
milknącym szumie wentylatorów i gwiździe lodowatego 
wichru, wspina się po prostopadłej huśtawce.

Pierwszy etap... Tu, ptzy automatycznym dziale prze­
ciwlotniczym, które zadzierało ku chmurom czarny ryjek 
lufy, stała obsługa w gotowości bojowej. Marynarze zasty­
gli jak grupa rzeźbiona w mann-rze; jedni stali jrzy 
zamku, inni siedzieli na niskich, skórzanych stołeczkach 
przy przyrządach celowniczych na okrągłym obrotowym 
pomoście.

Jeszcze wyżej! Znów wspinaczka po śliskiej, wy-maro- 
wanej tłuszczem miedzi trapu. Ter dostał się iaby po’ 
sam pułao chmur, gdzie chwiały się reje strzelistego * fok 
masztu, a wiatr z łoskotem szarpał oblodzonym brezentem 
osłony, (Dalszy ciąg nastąpi)

W sali przy ul. Ratajczaka roze 
grane zostały spotkania w statków 
ee 1 koszykówce pomiędzy zespolą 
mi Stall i AZS-u. W meczu piłki 
siatkowej AZS II zwyciężył pierw­
szą drużynę Stali 3:1 (5:15, 15:7, 
15:7 1 15:8) Najlepszym zawodnikiem 
był ZABSKI z AZ6-u. Mecz korzy 
kówki niespodziewanie wygrał do­
brze usposobiony zespół Stall 
nad I drużyną akademików w sto­
sunku 42:39 (16:21). Do przerwy 
więcej z gry mieli akademicy. Po Kolejarz wykonał plan 

na SPO z nadwyżką

Poznań - Szczecin 131:84
w pływackim »Pucharze Miast«

Rozegrany na krytej pływalni 
mecz pomiędzy Poznaniem a Szcze 
cinem zakończył się wysoką wygra 
ną gości w stosunku 131:84.

Końcowy wynik jest właściwym 
odzwierciedleniem wkładu sił o- 
bydwu drużyn. Poznaniacy wystą­
pili w swym najmocniejszym skin 
dzie z Przyborowlczówną, żurkow- 
ną i Goetzem na czele. W walce 
z tak silnymi przeciwnikami szcze 
ciniacy osiągnęli szereg dobrych 
wyników świadczących o stałym 
wzroście ich poziomu. Czasy prze­
wyższa tace rekordy okręgu uzyska 
11: Kurkówna — 1:29 na 100 m 
st. ki. „B". Konopka 1:18,2 tak­
że na 100 m stylem kl. ,.B“ (zawód 
nik ten płynąc w sztafecie zrobił 
czas 1:16 3) oraz 'Sztafety: żeńska 
4x100 dowolnym 5:48 1 męska
4x200 dowolnym 10:29,2. Poza nimi

Przekład Leopolda Lewina.


